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Tuk. sobie postąpił z domem habsburskim nie- 
miecki książę, przed niedawnem jeszcze nasz to- 
warzysz broni `w petnéj igo eeh duń- 


skićj wojnie, tak sobie. postąpi 
po konwencyi w Gastein, w 


 |stryi. W każdym razie Polacy austryaccy z czy- 
stem sumieniem staną przed sądem historyi 
i potępienia potomności obawiać się niepo- 


OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY. 
AK es AA i 


przesyłką pocztową w pań- 
stwie Austryackiem na mie- 


_w kilka miesięcy 
kilkamiesigcy po pu- 


l Žamieściwszy krótkie telegraficzne. sprawo- 
zdanie z mowy posła Juliana Klaczki mia- 
|nćj d. 30 stycznia na posiedzeniu delegacyi 
z Rady państwa w sprawie , 

dnorażowych wyda 
zbrojnych* podczas rozpraw nad działem V 
budżetu ministerstwa wojny, podajemy dziś 
głos p. Klaczki w całości według zapisków 
stenograficznych jak następuje : 


Dep. Klacgko: We wstępie leżącego przed na: 
mi sprawozdania czytam następujący ustęp: 

(Czyta) „Wydział budżetowy był świadomy wa- 
żuości swego zadania i doniosłości swoich wnio- 
sków, czuł się zatem przedewszystkiem obowiąza- 
nym wysłuchania wspólnego: ministra spraw ze- 
wnętrznych. Po otrzymaniu dopiero objaśnień co do 
ogólnego politycznego położenia tak dobrze przed 
rozpoczęciem wojny francusko-niemieckićj jakoteż 
i w późoćj jesieni, następnie co do stanowiska, ja- 
kie rząd wobec zawikłanych stosunków europej- 
skich zajmował i nadal zająć zamyśla, przystąpił 
wydział dopiero do narad i do postanowień nad 
pojedyntzemi pozycyami.* 

(Mówi). Jeżeli przy jakićj pozycyi to niezawo- 
dnie przy tćj, którą mamy przed sobą, gdzie cho- 
dzi- 0 wzmocnienie obronnćj siły monarchii, Wy- 
dział budżetowy wziął niezawodnie pod rozwagę 
położenie polityczne Europy a mianowicie to, ja- 
kie w Austryi sprowadziło starcie francusko-pru- 
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Podczas rozpraw nad budżetem wojskowym, 
wywiązała się w delegacyi austryackiej nader 
ożywiona i górąca dyskusya, w której rozbie- 
rano ponownie zagraniczną politykę Austryi 
i naturę stosunków monarchii z ościennemi 
mocarstwy, a mianowicie z Niemcami. W obec 
faktu spełnionego kapitulacyi Paryża, różno- 
rodne opinie nabrały większej śmiałości — 
mowcy nie potrzebowali się obawiać, że jutro 
może wypadki zaprzeczenie im przyniosą. 

P. Klaczko w długiej i świetnej mowie, któ- 
rą poniżej w całej rozciągłości podajemy, skre- 
śliwszy dobitnie: obecne położenie Europy i 
sytuacyę monarchii austryacko-węgierskiej, za- 
konkludował za pomnożeniem w myśl proje- 
ktu rządowego siły zbrojnej państwa i posia- 
wieniem jej na stopie odpowiadającej wyma- 
ganiom czasu i rzeczywistym: warunkom po- 
litycznymź chwili. 

Mowa p. Klaczki wywołała namiętne 
paści ze strony prasy wiedeńskiej i liberal- 
nych doktrynerów wiedeńskich, których cały 
rozum polityczny tkwi w kieszeni, ile razy 
chodzi o pieniądz, bez względu, że ten pie- 
niądz ma być obróconym na zabezpieczenie 
bytu, znaczenia i potęgi państwa, bytu wspól- 
nej ojczyzny austryackiej. 

Do mowy ziomka naszego powrócić nam 
wypadnie; tu powiemy tylko, że owe napaści 
w niczem siły i doniosłości jego argumentów 
osłabić nie zdołały. Zachowanie się Prus w r. 
1866 i zachowanie się Austryi wobec walki 
Niemiec z Francyą, należą już do historyi. 
Dziś rdzeniem kwestyi zbrojeń austryackich 
jest niepewność ogólnie panująca, bliskość wy- 
‘stapienia w gorącej formie sprawy. wschodniej 
na widownię polityczną, oraz stosunki z ce- 
sarstwem niemieckiem. 

Austrya powinna najprzód sama baczyć na 
własną całość i bezpieczeństwo, a dopiero 
potem szukać oparcia i pomocy u sąsiada, 
jeżeli nie zamierza abdykować z godności wiel- 
kiego mocarstwa i jeżeli nie chce popaść w obcą 
kuratelę. O tej prawdzie przekonywa historya 
i uczy zdrowy rozsądek. Niemcy też z pe- 
wnością nie będą skłonne do zawarcia przy- 
mierza z trupem lub z paralitykiem , z organiz- 
mem bezbronnym , jakim wiernokonstytucyjni 
delegaci chcą Austryę obdarzyć. 

Czego niepojmują ci mężowie stanu, 
rych rozum polityczny i patryotyzm austryacki 
mierzy się guldenami, to zrozumieli delegaci 
polscy. Broniąc projektu rządowego i głosując 
za nim, mieli oni na oku nie jakieś szalone 
plany i mrzonki, o które Niemcy austryaccy 
zawsze ich pomawiaja, lecz jedynie byt, trwa- 
łość, bezpieczeństwo, znaczenie i potęgą Au- 


połowy monarchii Się 
ujące i przeważne 
em Niemców au- 


Jeszcze kości tysięcy dzieci a 
lach Königraetzu poległych, nie 
Austrya radowała się wszystkiem: 
z tysiąca piersi wydobywał się gło 
pomóż! głos który w świat wysłał król 
sarz Wilhelm I; ba, nawet gdy wzniosła stara nie- 
miecka korona, która od wieków, jeżeli niewłasno 
ścią to jednakowoż ozdob | 
habsburskiego była, gdy ta korona, że biblijnego 
użyję tu wyrażenia, z głowy Habsburgów zdjętą i 
na inną, na hohenzollernskg głowę 
ła, wtedy. nawet nie można było. dostrzedz żadnego 
nieukontentowania, obojętność a co najwięcćj ja- 
czne draźnienię nad przedawnioną 
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Bedzie mi więc wolno zapewne to położenie z ą pełnego sławy domu 


mojego stanowiska objaśnić i upraszam wysoką 
delegacyę o względy, jeżeli w moich wywodach 
będę nieco przeciągłym. 

Widowisko, jakie Austrya podczas zajścia fran- 
cusko-pruskiego przedstawiła, jest zapewne jednem 
z najbardzićj zadziwiających, jakie kiedy świat o- 
glądał i pozostanie ‚bez przykładu w historyi 


kieś demokraty 


powiedziałem , widowisko to jest jdyne w ro- 
czvikach ludów; taki przykład darowania winy, ta- 
ki przykład zapomnienia wszystkich doznanych 
(klęsk może być psychologicznie rozczulającym, po- 
litycznie atoli inaczejby go nacechować wypa- 


Przed pięcią laty, tak jest, zaledwie pięć lat u- 
płynęło, stały przeciw nam Prusy z bronią w rę- 
ku w wąwozach czeskich, na polach Marchii i tuż 
przed bramami Wiednia; Angielski wysoko: stojący 
mąż stanu nazwał tę wojnę, jaką nam Prusy wów- 
czas wydzły, jedną z najniesprawiedliwszych, naj- 
niesłuszniejszych, najbezwzględniejszych i- najnie 
sumienniejszych, a przecież wolno będzie w au 
stryackiem zgromadzeniu ten sąd angielski o Pru- 
sach. bez upiększeń powtórzyć. 

Prusy miały wtedy za sprzymierzeńca na ze 
wnątrz nieprzyjaciela Włocha; jakiego zaś wewnątrz 
nieprzyjaciela poruszyć usiłowały, przemilczę. Cel, 
który osiągnąć chciały, był wypowiedzianym: zni- 
szczenie habsburskićj monarchii. 

Mało brakowało, aby kraje austryackie nieprzed- 
stawiły wówczas tego samego widoku spustosze- 
nia i zniszczenia, jak dziś nieszczęśliwa Francya; 
a przynajmnićj nie wina to hr. Bismarka, że ów 
„Cios w serce,“ o którym sławna jedua de;esza 
mówiła, nie został przeprowadzony grantownie. Ró- 
wnież nie jego wina, jeżeli dobroduszny Wiedeń 
nieuległ temu samemu losowi, jaki dziś nad na 
śmierć gotowym Paryżem. jest zawieszony. Sobie 
samym tylko, swéj trzeźwości, swój żądzy swobo- 
dnego życia zawdzięczają Wiedeńczycy, że uszli 
bombardowania, „ciosowi w serce* przeszkodziło 
wdanie się Francyi. Chociaż jednak uniknięto tego 
ciosu, rany, które nam wówczas Prusy zadały, by- 
ły dość krwawe, a szanowny kanclerz państwa dał 
nam pomimowolnie listę strat naszych, gdy świeżo 
w swéj odpowiedzi del, Greuterowi złożył rachunek 
dawniejszy i obecny, gdy nam powiedział, czem 
była Austrya przed wojną pruską a jakie stano- 
wisko.... teraz w Europie zajmuje. 


E A PRZ 
Tę okoliczność weźmie także niezawodnie histo- 
rya w rachubę, kiedy jćj raz przyjdzie wydać sąd 
o mężach stanu, którzy w tćj pelnéj niebezpie- 
czeństw chwili losami Austryi kierowali. 

Czyli ta łagodząca okoliczność doprowadzi do zu- 
pełnego ich usprawiedliwienia rozbierać nie będę. 

Może historya przekona się, że pomimo tego 
wszystkiego Austrya inne miała w tej krwawej tra- 
gedyi powołanie, jak rolę starożytnego chóru, któ- 
ry robi moralne uwagi nad losem i jego ciosami; 
że Austrya do czego innego była powołaną, aniżeli, 
aby tylko uchylać czoła przed wielkiemi faktami 


Zapewne. sami nawet austryaccy mężowie stanu 
nie będą się łudzili pod względem skutków tej po- 
lityki, pod względem jej rezultatów. 

P. kanclerz sam zdefiniował ten rezultat jednem 
głęboko wnikającem słowem, jakie się znajduje w je- 
dnej z dawniejszych jego depesz przed dwoma al- 
bo trzema miesiącami. Słowo to jest: „Je ne vois 
plus Europe“. Nie widzę już Europy. Tak jest, 
Europy już niema, niema już równowagi, niema już 
żadnej opieki dla małych i słabych. 

Jeden po drugim znikają działacze owej pentar- 
chii, która od czasu kongresu wiedeńskiego kierowa- 
ła losami Europy i jako tako utrzymywała równo- 
wagę. Francya jest sparaliżowana i wykluczona 
z rady narodów, a jakie tego znaczenie, świadkiem 
jest teraz konfereneya londyńska. 

Tak szybko idą w naszych czasach po sobie przy- 
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czyny i skutki. Anglia już oddawna usuwa sie 
coraz bardziej od sprawy ludów europejskich, al- 


bo, aby użyć tu nazwy stosowniejszej dla Anglii, 
‚od interesów europejskich. Jak każde wielkie pań- 
stwo „handlowe w ciągu dziejów, jak Kartagina, 
Wenecja, jak Holandya, tak też odbywa Anglia na- 
turalny zwrot wielkiego, niemal nadprzyrodzonego 
wpływu, przynajmniej na prawdziwie realnych po- 
lach, a następnie powolnego wyczerpania, az do 
popadnięcia „w powszednie wygody. „L’Angleterre 
a pris du ventre“ powiedział przed kilku laty pe- 
wien francuski minister spraw zagranicznych. Wiel- 
ka Brytania zapasła się i utonie we własnem sa- 
dle (głos z lewicy: Zawsze lepiej niż schudnąć). 
Powiedział to pewien minister francuski (śmiech; 
już głupstw nie powiedzia- 


głosy 2 lewicy: Ileż to 
no!) Ja tylko przytaczam. 


Francya i Anglia uchylały się coraz, bardziej od 
wpływu na losy Europy. Właściwie pozostały tylko 
dwa mocarstwa, dwa wielkie państwa, z któremi 
Austrya musi odtąd obliczać. sie przy; urządzaniu na 


i | przyszłość swego przeznaczenia. 

Może usprawiedliwionem jest: zdanie, że oblicze- 
nie_sie z Prusami wypadnie dla Austryi łatwiej i 
taniej niż z innem jakiem mocarstwem. Otóż wła- 
śnie jest to pospolite o przyszłości zdanie, będące 
owocem spotężnienia się Prus, a mniemam, że się 
nie _mylę, gdy nawet wydział w sprawozdaniu swo- 
jem wychodził z tego stanowiska, lubo tego formal- 
nie nie nadmienił. : 

Mówią więc: zwycięztwa Prus (Dr. Rechbauer: 
Niemiec!) —zwycięztwa Prus (okrzyki z lewicy: Nie- 
- | miec!). 

Prezes: Proszę nie przerywać mówcy. 

Delegat Klaczko (ciggnie dalej): Proszę, ja ża- 
dnych Niemiec nie znam (ruch na lewicy; okrzyki: 
oho!); są tylko ludy niemieckie; jeśli mówię o ZWy- 
cięztwach Niemiec, musiałbym także mówié-o ZWy- 
cieztwach Austryi; są bowiem także Niemcy w Au- 
stryi (oklaski z lewicy). 

Zwycięstwa Prus, jak mówią, zabezpieczają te- 
raz także Austryę, Zadaniem teraz Prus będzie bro- 
nić Austryi, i zarówno obok) „strażnicy. nad Re- 
nem“ utworzyć „strażnicę nad Dunajem*. Wprawdzie 
inne są moje pod tym względem mczucia; gdyż 
nie miałoby żadnego celu mówić już teraz o pe- 
wnych faktach i danych stosunkach; można tu tyl- 
ko, oceniając przyszłość, iść za pewnem usposobie- 
niem, a wtedy miałbym niejakie jeszcze powody 
powątpiewania o rozbiciu się przymierza, jakie od 
dawna istniąło między Prusami a Rosyą. Mógłbym 
tedy pomyśleć, że choćby nam Prusy podały rękę, 
nie byłyby. nieprzyjacielem naszego nieprzyjaciela, 
ale przeciwnie przyjacielem naszego przeciwnika, z 
którym byłoby dobrze trzymać się w dobrem porozu- 
mieniu. Ale przypuszczając w całości hipoteżę, pragnąc 
przypuścić cały: domysł, że Prusy mogłyby się te- 
raz w obec nas okazać chętnemi i sprawiedliwemi; 
przypuszczę, Ze nie żywią ku nam żłych myśli, 
przekonały się bowiem o naszej niewinności, o na- 
szej nieszkodliwości. Moga nam one: teraz zapom- 
nieć krzywdy, które nam wyrządziły przed pię= 
cioma laty. „Odisse, quem laeseris* mówi wprawdzie 
rzymski znawca ludzi i serc, ale gdzie tak wszel- 
kie wspomnienie urazy znikło u obrażonego, tam 
i krzywdziciel może poczytać nienawiść za bezużyte- 
czną. Przypuszczam więc, że Prusy, że to, co może 
eufemistycznie zwie się zbliżeniem Austryi do Prus, 
mogłoby rzeczywiście posłużyć do zabezpieczenia 
Austryi na przyszłość. Musimy tylko jasno sobie 
wyobrazić położenie i rozważyć warunki, z któremi 
się wiąże pomyślny dalszy rozwój tego zbliżenia 
się; tylko nie należy nam. uwierzyć, abyśmy: przez 
to byli wolnymi od wszelkich ofiar, od wszelkich 
wysileń, które nam przypadają jako mocarstwu, w 
tak fatalnych i niebezpiecznych czasach. 

Przedewszystkiem musimy także nasze wewne- 
trzne położenie urządzić odpowiednio temu, co się 
zowie zbliżeniem się Prus. Hr. Bismark nie jest 


właśnie zwolennikiem parlamentarnego rozwoju, a 
najświeższe zajścia, zwycięstwa odniesione, nie SĄ 
wcale po temu, aby miały zachwiać jego niechęć 
ku życiu parlamentarnemu; przeciwnie, najświeższe 


powodzenia posłużyły mu za dowód, że miał prze- 
cież trochę słuszności. Gdyż, Panowie, kiedy mar- 
szałek Niel wnosił w izbie francuskiej swoje wnio- 
ski o powszechnem uzbrojeniu narodu, Izba fran- 
cuska była względem nich źle uprzedzoną, a przez 
wzgląd na ducha parlamentarnego, Napoleon III 
zaniechał tę reformę. Natomiast hr. Bismark wal- 
czył przez kilka lat za reformą armii z parlamen- 
tem; dokonał jej pomimo parlamentu, i na prze- 
kór jemu, a z armią tą, którą tak zreformował, od- 
niósł wielkie zwycięstwa. Okoliczność ta nie jest 
bynajmniej po temu. aby miała uchylać niechęć 
hr. Bismarka ku życiu parlamentarnemu. 


powiedzieć, historyęzno - polityczny pewnik, że jeśli 
jakie państwo dojdzie do wielkiego znaczenia i wpły- 
wu, mimowolnie. wtedy wpływać ono będzie i na 
inne państwa i narzucać im swoje własne zdania 
i poglądy. 

Kiedy Napoleon III dokonał zamachu stanu, do- 
strzeżono wnet w. Europie. wsteczny ruch w rozwoju 
liberalnym. Kiedy znowu Napoleon III wracał do 
nieco; liberalniejszego systemu, takież. same prądy 
dawały się dostrzedz w Europie- Tak samo stać 
się może teraz z Prusami. Militarny rys zasadni- 
czy tego mocarstwa, jego duch militarny, wołający 
„cedant togae armas“, ten duch przejmie niejako 
oczywiście wszystkie także inne państwa. 


hr. Bismarkowi o to, aby tu nie powstało eldorado 
konstytucyjne, parlamentarne państwo niebieskie 


|dla jednego z plemion niemieckich. Oczywiście, że. s 
będziemy musieli urządzić się wedle tego; będziemy 


musieli starać się, aby nie przeszkadzać zbytecznie 
hr. Bismarkowi naszym hałasem parlamentarnym. © 
Będziemy wtedy działać patryotyeznie w interesie 


którego tak powszechne teraz objawia się pragnie- 
nie. Nie, iżby obawiać się nam przychodziło przeisto= 
czenia naszej konstytucyi — na to wystarczą nam 
słowo naszego Cesarza i Króla — nie, iżby zanosiło 
się na zniweczenie zasad. Wcale nie; taksradykalnemi 
środkami nie posługuje się hr. Bismark nawet we 
własnych krajach. E 

W r. 1865, kiedy hr. Bismark udał się po drugi 
raz do Biarritz, aby uzyskać tam od Napoleona III — 


jako Włocha, pozwolenie uderzenia na Austryę, po= 
selstwo pruskie ogłosiło pamflet, chcąc utorować drogę 


mistrzowi swemu i panu. Pamflet ten spoczywajace- 
go dziś w Bogu hr. Goltza, rozbierał także kon- 
stytucyjny sposób postępowania swojego mistrza. Czy- 
tam-w-nim: © RAS Teen inoue 
„W wewnetrzuym zarzadzie Prus p. Bismark zo- 


staje w niezgodzie zupełnej z reprezentantami na- 


rodu. Pomimo tego zwołuje izby, daje im głos, 
nie stawia przeszkód ich uchwałom , które zapadały 
według ich rozumienia; lecz skoro tylko parlament — 
tamuje nazbyt jego kroki, usuwa go, a potem pro~- 
wadzi rządy dalej, jak gdyby. parlament nie nie 
powiedział. P. Bismark podobnież postępuje sobie - 
z prawem księstw. Nie zaprzecza go; ani go znosi, 
lecz pomija je milczeniem, 

Świadectwo to dał poseł pruski o ministrze 


pru- 
skim. 


Powinniśmy to przecież wziąść do serca i zgóry 


być przygotowanymi do ofiar, jakie sobie pod tyra 

względem nałożyć musimy. Obyczaje nasze, nasza. 
serdeczność , albo jak hr. Bismark nazwał niegdyś 

z: trybuny” „rozstrojenie Niemiec południowych i Au- 

stryi“ niedopuszczą zapewne, aby chwycono się tu- . 
taj środków gwałtownych; a przekonany jestem, iż 
Żaden mówca, opuszczając Izby, czy to w Peszeie 
czy w Wiedniu, nie będzie z powodu swojej dopiero 
co powiedzianej mowy, jako reprezentant ludu, aresz- 
towany przez ajenta policyjnego. Nie, tak się nie 
dzieje; nie, do tego nie :dojdzie; na to mamy 
rząd nazbyt uczciwy, dotrzymujący słowa, -który 
pewnie wstydzithy się takich środków; na to mamy, 
jak powiedziano, własną ‘naszą serdeczność, która 
nie dopuści do kroków ostatecznych, choćby nawet 
w słowach, mianowicie, gdzie to będzie niebezpie- 


szczęśliwym. Do niedawna korzystały ze ślizgawki 
towarzystwa tylko niemieckie koła tutejsze, te- 
raz jednak i polska publiczność zaczyna brać u- 
dział w tej rozrywce. 

Wczoraj udała się wybornie ślizgawka. Dzień 
był prześliczny, choć mroźny, a udział publiczno- 
ści wcale liczny. Formalnym kuligiem sunely san- 
ki ku stawowi panieńskiemu, a u brzegów jego 
rozciągał sig długi szereg powozów, począwszy od 
bardzo eleganckich ekwipaży, aż do fiakrów i je- 
dnokonnych sanek. Muzyka wojskowa przygrywała 
wesołe melodye a po stawie uwijalo sie bardzo 
dużo łyżwiarzy i łyżwiarek. Między temi ostatnie- 
mi spotkać było można bardzo wiele nadobnych 
twarzyczek, okraszonych świeżym rumieńcem, któ- 
ry mróz i ruch wywołały 
Towarzystwo łyżwiarskie postarało się o większy 
komfort w urządzeniu ślizgawki, mianowicie O wy- 
godniejszy wstęp na szybę stawu, o lepsze ławe- 
czki, zwłaszcza dla pań, i o wysłanie rogóżkami 
ziemi koło ławek. Pomyślećby można także o schlu- 
dniejszej garderobie i o lepszym buffecie. Jeżeli To. 
warzystwo nie będzie szczędzić starań około wy- 
gody gości swych i członków, niezawodnie liczba 
ich wkrótce w dwójnasób się pomnoży. 


nr ge żo czytamy gazet i za wiele palimy cygar... dość 
Część literacko-artystyczna. że straciliśmy humor i prawdziwą ochotné to- 
ja sig nawet tradycyonalnie jakieś głu- 
y, że Lwów był niegdyś wesolem mia- 
stem. Podobno X. Kitowicz zapewnia, że lwowskie 
maskarady słynęły dawnemi czasy w Polsce, a 
w innych pamiętnikach czytamy, qu’on elouffatt de 
plaisir w starym grodzie nadpełtwiańskim. Tego 
nam dzisiaj nikt nie zarzuci. Tegoroczny przynaj 
mniej karnawał bardzo statecznie sobie poczyna. 
Najreputowańszy nawet bal lwowski, bal Towa- 
rzystwa muzycznego, nie naj 
roku. Towarzystwo nie było tak liczne, jak innemi 
laty, termometr humoru stał dość nizko, a do tań- 
ca stawało par zaledwie dwadzieścia kilka. W ka- 
drylu dochodzić miała ilość par tylko do trzydzie- 
stu, a przecież kadryl to juz pospolite ruszenie, 
w którem nawet landwera ostatniego powołania 
bierze udział. A przecież bale Towarzystwa mu- 
zycznego bywają najzręczniej i z wykwintnym sına- 
kiem urządzane. Jak każdego roku, tak i tego, ko- 
mitet balowy dał dowody wielkiej troskiiwości w 
urządzeniu balu; tem większa zatem szkoda, że 
publiczność nie wzięła w nim tak licznego udziału, 
na jaki zasługiwał. Niedobry to horoskop dla in- 
nych balów publicznych. 


nc eg, 
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_ Mało obiecujący karnawał. — List gończy za dowcipem. — 
stwa przyjaciół sceny nar. — 
luche legendy. — In ¿llo tem- 
pore. — Bal mnzyczny. — Danserska lándwera. — 
Zabawa na lodzie. — ¿Klub łyżwiarski. 
i ślizgawice polityczne, — Proc 
Panika między przysięgłymi. — 
patria! — Odkrycia wielkich ludzi. — Salon des 
refusćs. — Teatr niemiecki. 


Bal maskowy Towarz 
L'esprit s'en va. — 


świetniej wypadł tego 


i . Należałoby jednak, aby 
Karnawał tegoroczny, jak dotąd przynajmniej, 
nie bardzo się popisuje we Lwowie. Reduta urzą- 
| dzona przez Towarzystwo przyjaciół sceny narodo- 
wej zawiódła wszystkich tych, którzy obiecywali 
sobie złośliwe mistyfikacye i dowcipne intrygi. Było 
bardzo dużo gustownych sukien balowych, bardzo 
dużo czarnych fraków, a nawet sporo dominów i 
masek, ale główny gospodarz i maître de plaisir, 
dowcip, nie przybył. Szukano go bardzo gorliwie 
pod rozmaitemi maskami i maseczkami, ale podo- 
bno nie zdołano go znaleźć nigdzie. Trudno wy- 
| magać we Lwowie weneckiej werwy, albo żwawego 
| francuskiego dowcipu, ale zupełny brak ożywienia 
i towarzyskiej ochoty przecież zastanawiać musi. 
| Desprit sen va... nie ma już chyba ludzi do- 
| wcipnych. Ze wszystkich: spostrzeżeń wynika, że 
dowcip towarzyski zaczyna się zacierać, Albo nas 
starsi mistyfikują, albo istotnie bawić się juź nie 
| umiemy. Zapewniają bowiem starsi, że bywali nie- 
gdyś i dowcipni i weseli, i że za młodych swych 
czasów doskonale się bawiali. Stara to płosnka, 
«le bodaj czy nie prawdziwa?... 
dużo -pretensyj, a za mało pieniędzy; albo za du- 


Przechodząc od maskarad karnawałowych do 
yborczej, z lodu „panieńskiego sta- 
ę naszą lokalną polityczną, do- 
gdy inni korzystają 
się kilkunastu nie- 
nad obliczeniem owych 
z których powstać mają nowi oj- 
cowie miasta. Skrutynium trwa już dni kilka i ty- 
leż jeszcze trwać podobno będzie. Między wybor- 
czemi obozami panuje tedy treuga Dei, 
ralierka trwa sobie dalej. Można śmiało 
powiedzieć; że i Sa 


Zabawy na lodzie, urządzone przez tutejszy klub 
łyżwiarski, coraz większe zyskują powodzenie. Te 
same zgrabne nóżki, które się podziwiało na ba- 
lach w białych atłasowych trzewiczkach, możną 
czasami oglądać, jak się wdzięcznie poruszają na 
stalowych ostrzach po tak zwanym 
m.* Sport łyżwiarski należy u nas do no- 
wości, a jako nowość, coraz więcej znajduje zwo- 
lenników i zwolenniczek. Pomysł założenia towa- 
rzystwa łyżwiarskiego okazał się istotnie dość 


wu“ na Slizgawic 
nieść tylko mogę, 
jak mogą z karnawału, poci 
szczęśliwych obywateli 
260,000 głosów, 


Albo mamy za 


od ostatniego procesu, 
Niebyło takiego skweresu.... 

Polemika trwa gwałtownie i dragonady. pisane 
nie ustają. Mówią o całym szeregu procesów o 
obrazę honoru, które z pierwszym uśmiechem 
wiosny zachwycać będą publiczność. lwowską, jako 
pierwiosnki letniego politycznego sezonu. Jestto 
wdzięczny epilog każdej niemal lwowskiej „akcyi 
politycznej i obywatelskiej.“ Wskutek tylu zapo- 
wiedzianych procesów, panuje straszny popłoch 
między wszystkimi, którzy figurują na liście 
przysięgłych; ów sławny bowiem proces dzienni- 
karski tamtegoroczny, był prawdziwą próbą cier- 
pliwości dla wylosowanych sędziów. 

* p * 

Nemo propheta in patria! Nie watpitem nigdy, 
że mury Lwowa kryją w sobie mnóstwo wielkich 
ludzi; nie przypuszczałem. jednak, aby ich było 
aż tyle, i aż tak wielkich, jak ;sie o tem z ro- 
zmaitych pozalwowskich dzienników lub korespon- 
dencyj przekonać można. Nie dziwnego, że. będąc 
w samym lesie, z powodu mnóstwa drzew, lasu 
nie widzimy. Niedawno Ameryka zwróciła uwagę 
naszą na p. J. Osieckiego, którego biografią roz- 
poczęto tam galeryą wielkich mężów Polski; obe- 
cnie za pośrednictwem Przyjaciela domowego do- 
wiadujemy się, że Czechy zwróciły uwagę na wiel- 
kość owego pisarza i męża stanu, który z żelazną 
energią stoi na straży wielkiej zasady, że „przyj- 
dzie koza do woza.* Widzieliśmy na własne oczy 
jego portret i czytaliśmy biografię i bardzo się 
ucieszylismy, że uwaga narodów obcych zwraca 
sig na nasze znakomitości. ; 

Podobne, nieraz jeszcze ciekawsze i jeszeze 
nowsze odkrycia zrobić można w korespondencyach 
lwowskich do pism warszawskich. . Dowiadujemy 
się ztamtąd o rozmaitych wielkościach, których 
dotąd krótkowidzący Lwowianie nie dostrzegli, o 


różnych znakomitych aktach, o których, ze wsty- 
dem wyznać przychodzi, nikt nie słyszał. Dawniej 
odkrycia takie robił Bolesławita, 
znakomitych. archeologów itd. Jestto 
des refusés... 

Najbardziej podziwiam owego lwowskiego kore- - 
spondenta do jednego: z illustrowanych pism war- 
szawskich, który z. niesłychanem namaszczeniem i 
dostojną powagą debiutuje. na polu paplaniny tea- 
tralnej. Zdarza się tam czytać bardzo nowe i cie- 
kawe rzeczy. „Zbliża się nareszcie dzień — roz- 
poczyna się emfatycznie jedna z tych korespon- 
dencyj — zbliża się nareszvie dzien.... dziesigcio- 
letniej rocznicy wstąpienia w zawód sceniczny p. 
N. N.“ itd. Sądząc z takich korespondencyj, mo- 
żnaby przypuszczać, że cały Lwów, a nawet cała 
Galicya nie myślą o niczem, jak tylko o zbliżają- 
cym się dniu tej rocznicy. 

* > * 

Na przedsigbiorstwo sceny niemieckiej we Lwo- 
wie rozpisano niedawno znowu konkurs, który 
przypomina nam w przykry sposób, że sprawa tą 
ani na krok nie postąpiła, i że jak dotąd, tak i 
nadal utrzymanie nędznego teatru niemieckiego 
pochłaniać będzie tysiące, przeznaczone na cele 
dobroczynne. Dzienniki nasze milczą o tej sprawie. 
Nawet Kuryereio -Gazety Narodowej, który przed 
kilku miesiącami codziennie wołał: „Precz z tea- 
trem «niemieckim!* ostygł w swym zapale. Nie 
myliłem sig, nazywając ową chwilową , natarczy- 
wą opozycję pizeciw teatrowi niemieckiemu sło- 
mianym ogniem. A. przecież chodzi; ta o usunięcie 
krzywdy, wyrządzanej krajowi całemu, o pozbycie 
się pasożyta, który pożera grosz wdowom i kale- 
kom poświęcony !.., Quousque tandem?... 

DEL... 


rodzaj salonu 


Sa nes 


Otóż Panowie, jest prawo, a mógłbym niemal. — : 


Osobliwie też niemile będzie widział hr. Bismark, — : 
jezli życie parlamentarne właśnie w. Austryi zby- 
tecznie wzmoże się. W Austryi szczególnie idzie- 


Austryi, w interesie właśnie zbliżenia się do Prus, 


wynachodząc 


puchu wojoy francusko-pruskiej, ona radaby zre- 
` dukować nawet normalny stan wojska, i dla tego 
rojektowała naganę dla rządu, że w roku 1868 
nie mogąc opędzić wydatków sumami budżetem 
zakreślonemi, nie rozpuścił wojska, lecz przekro- 
" czył budżet. Ta ekscentryczność w objawach po- 
kojowych nie utrzymała się jednak w Izbie. Jak 
we wszystkich dopiero co wymienionych kwestyach, 
tak też i w ostatniej kwestyi co do kredytu na 
wyższy stan sił zbrojnych, frakcya wierno-konsty- 
tucyjna pobitą została. Ona dawała rządowi 
950,000 złr. na przeprowadzenie rozbrojenia, lecz 
Izba na wniosek hr. Falkenhayna uchwaliła dla 
rządu wprawdzie nieograniczony, ale zgodnie z de- 
legacyą węgierską cztero-miesięczny kredyt na u- 
trzymanie wyższego stanu sil zbrojnych monarchii. 
Członkowie izby panów z frakcyą polską w jedną 
falangę zbici, przeprowadzili tę uchwałę. 
- Drugim przedmiotem wczorajszego wieczornego 
posiedzenia, był projekt rządowy o dyslokacji puł- 
ków i o dywizyach okręgowych, czyli o środkach 
łatwego mobilizowania armii. Na reformę tę preli- 
minował rząd 2,817,500 złr., z których sama dys- 


lokacya pułków do okręgów werbunkowych, ko | 


sztować będzie 830,000 złr. Projekt ten nie prze- 
szedł w całości. Dyslokacya samą utrzymała się 
wprawdzie, lecz odrzucono powiększenie sztabow,, 
dywizyj i brygad, odrzucono powiększenie liczby 
korpusów, i odmówiono funduszów na decentrali- 
zacyę administracyi wojskowej. W tej kwestyi Po- 
lacy, mimo gorliwej obrony Grocholskiego, zostali 
na głowę pobici, z wyjątkiem bowiem książąt 
Schwarzenberga, Lippe-Detmold, i jenerała Ga- 
blenza, cała zresztą izba przeciw nim głosowała. 

Na tem skończyła delegacya cały budżet woj- 
skowy. Teraz nastąpią wzajemne nuucye i u- 
chwały nad niemi. 


Poznan 30 stycznia. 


A wiee nadszedł koniec bohaterskiej obrony Pa- 
ryża. Trudno było tego nie przewidzieć, ale tru 
dniej jeszcze przeboleć. Wyraźnie Opatrzność upo- 
korzeniem przygotowuje odrodzenie się Francji, 
skąpiąc jej człowieka któryby ją mógł zbawić. 
Wszystkiego bowiem było dostatkiem: ludzi, pie- 
niędzy, poświęcenia, ale człowieka brakło ! Reto- 
rycy republikańscy, którzy wobec hufców nieprzyja- 
cielskich obalili rząd cesarski i zorganizowali in- 
ny, acz najgorszy, ale istniejący, a więc siłę ma- 
jący, którzy w ciągu dalszej walki więcej się re- 
publikanami niż Francozami okazali, którzy lekce- 
ważyli sztandar Francyi, oddając go w ręce prze- 
wodniköw rewolucyjnych jak Garibaldi, nie urato- 
wali Francyi. 

Boleść nad tą straszną klęską nie jest zdolną 
jednak, chociaż przygnębia serce i umysł, przygłu- 
szyć własnych cierpień, których nie brakuje, tem 
dotkliwszych, że przez swoich sprowadzonych. 2a 
taką boleść mamy wysilenia bezmierne radykali- 

. stów naszych, w przeprowadzeniu wśród nas kan- 
dydatury p. Kraszewskiego, ociężałość naszą, w Wy- 
stąpieniu przeciw temu wyzywającemu uroszczeniu 
radykalizmu politycznego i anti-religijnego. Wobec 

. podobnych kandydatur jedyny rezultat konieczny, 
że wszędzie w wyborach przepadniemy; ducho- 
wieństwo bówiem, za nim lud cały, poważne oby- 
watelstwo, niezawodnie od urny wyborczej się co- 
fnie. Radykalizm zmusi do tego najokropniejsze- 
go uczucia, że Niemiec poseł może krajowi mniej 
szkodzić, jak podobny wybraniec, bo za Niemca 
kraj i wyborcy usunięciem sig nie biorą solidar- 
ności, jakby miejsce miało wybierając takich ra- 
dykalistów. Solidarność tę jedyną siłę w położeniu 
nasżem, radykalizm zabija, czyniąc ją niemożebną. 
Tutejszy organ p. Kraszewskiego, ani chwili nie 
ustaje w popieraniu jego kandydatury. Sypią się 
listy „z miasta“, „z prowincyi*, a tak szybko po 
sobie następujące, tak jednakie tonem i stylem, iż 
.zdawaloby się, że jedna ręka je kreśli, wkrótce za- 
pewne ujrzemy komedyę „Siedem razy jeden“. 
Powtarza on wciąż ten sam argument, że p. Kra- 
szewski samem swojem zjawieniem się na ławach 
poselskich, choćby słowa nie przemówił — a wia- 
domo, że nawet po polsku publicznie mówić mu 
trudno — stanie się daleko potężniejszą protesta- 
cyą przeciwko gwałtom niemieckim i przeciw wcie- 
leniu naszemu do Niemiec, niż jakiekolwiek pro- 
testacye dotąd przez nas wnoszone. 

* Stronnicy: tutejsi p. Kraszewskiego, przydają mu 
za towarzysza p. Karola Hofmana. Cóż im ten za- 

«eny i tak powszechnie poważany mąż zawinił, że 
go używają za parawan, dla osoby wręcz odeń od- 
miennej? Ale tak bywa zawsze we wszystkich in- 
trygach i sztuczkach politycznych. Tymczasem Ty- 
„dzień Drezdeński schował od paru tygodni swoje 
rogi, poczyna być przyzwoitszym; nie miewa już 
listów korespondenta soborowego, nie dogryza Cza- 
sowi, nie mówi o odstępstwach itp. Jestże to zrę- 
czność kandydata, który sobie chce jak najwięcej 
głosów zjednać? 

Jak wam już donosiłem, nie zdaje mi się by 
p. Kraszewski mógł przejść w okręgu poznańskim. 
Coraz więcej osób się oświadcza, że nie dbając na 
późniejsze obelgi, w razie tej kandydatury wstrzy- 
mają się całkiem od głosowania. W każdym także 
innym okręgu znajdzie się niezawodnie kilku oby- 
wateli i duchownych mających dość odwagi cy- 
wilnej, aby się sprzeciwić narzuceniu takiego kan- 
dydata. Niechże komitet wyborczy dobrze się 
wprzód namyśli, nim narazi nasze społeczeństwo 
na takie nowe rozdarcie, jakiego niebywało. Choć- 
by par impossible odniesiono zwycięztwo, cóż z 
tego? chwilowa radość, zaspokojenie zemsty, a na- 
stępnie długie lata niesnasek i większe jeszcze 
zwątlenie organizmu i sił narodowych. Biedne na- 
sze społeczeństwo, któremu nigdy nie przybywa 
pierwiastków zgody i pojednania, lecz natomiast 
wciąż w jego łono wkraczają aowe elementa roz- 
kladu. Są między nami poważni ludzie, którzy 
całe życie pracowali nad układaniem do harmonii 
zwaśnionych z sobą żywiołów, wytrwale wierzą, że 
w końcu osięgną cel zamierzony. Otóż obecnie 
opadają im ręce, bo jeźli arcy-trudnem było zbli- 
żać do siebie miejscowe stronnictwa, coż dopiero 
teraz ? 

Lecz na takie jak dzisiejsze zamachy radykal- 
ne, zdrowa część społeczeństwa naszego pozwolić 
nie może. Z tego też powodu, choć jeszcze przed 
kilkoma tygodniami, ani tu się śniło o założenin 
nowego organu politycznego, na pierwszy krok p, 
Kraszewskiego ku zajęciu krzesła poselskiego, po- 
częto znów o takowym organie przemyśliwać. Ma 
to być przedsiębiorstwem jednego literata, nie na- 
leżącego ani do kół katolickich, ani do konserwa- 
tywnych, «ale czującegó głęboko intrygę, która tu 
od dawna się knowała, a „teraz tak wyzywająco 
wybuchła. Sfery jednak katolickie i konserwaty- 

è wne cieszą sig nadzieją organu, w którym będzie | 
można zaprzeczepia zamieszczać wieściom różnego 
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rodzaju przez Dziennik Poznański szerzonym i|saków, bo podczas gdy 4 dywizya 2go Korpusu | sze echo, któreby odpowiadało florenckim krzykom 
odezwać się do ludzi dobrej woli, których on oba- |przytrzymała Garilaldego pod Dijonem, pospie-| „do Rzymu, do 
tamucaé usiłuje. W ogóle zanosi się u nas na przy- |szył Manteuffel z reztg wojsk z Dóle na tyły Bour- 
kre chwile zapalczywych polemik i draźliwości o-|bakiego i okrążył gt wielkiem półkolem sięgają- 
sobistych. Kandydatura p. Kraszewskiego czy sig|cem od drogi VesoulBesancon, aż do drogi Be- 
utrzyma czy upadnie, pozostawi nie łatwó dające |sancon-Lyon. Siły twrzące owo półkole szacują 
się zagoić rany i znaczne szkody dla dobra pu-|na 2%, do 3 korpustw. Zostawałyby więc Bour- 
blicznego. Oto już jeden przykład. Dyrektor szko- | bakiemu odwrót tylko ku granicy szwajcarskiej. Ci, 
ły rolniczej Żabikowskiej, założonej w niemałej |co to utrzymują, dodają jeszcze, że niepodobna so- 
części przez ofiary tej części obywatelstwa, © któ-|bie wytłumaczyć, jakin sposobem mógł Bourbaki 
rej p. Kraszewski powiedział, że przestała być | wpaść w taką matnię. Wszak, gdyby po 18 sty- 
polską i że rozbrat z nią jest konieczny, jak naj- |cznia po dwie mil tylko robił był dziennie, już do 
usilniej przemawiał na zebraniu  przedwyborczem |25 byłby się zdołał połączyć z Garibaldim, lub 
też przeszedłby był Sione i zdążył po drodze 
‘ Nikomu nie należy odmawiać wolności zdania, | Besancon-Lyon aż do Lons-le-Saunier. Inni zaś u- 
ale są położenia którym nie przystoi gwałtowność |trzymują, że wzmiankowany odwrót Bourbakiego 
agitacyj politycznych tego rodzaju. Znam też kil- | jest:tylko udanym, i Ze wykonywa go jedynie część 
ku obywateli, którzy właśnie mieli zamiar przy-|armii, podczas gdy główne siły poruszają sig ku 
czynić się znacznie do funduszów tej szkoły, dziś | Belfortowi. Trudno wiedzieć, po której stronie pra- 
„To coś zakrawa nie na| wda—: wszakże niewątpiwą jest rzeczą, że w 0- 
szkołę agronomiczną, ale na zakład agitatorów po- | statnich dniach były znowu potyczki blisko naszej 
granicy, świadczące o poruszeniu się wojsk fran- 


za kandydaturą drezdenskiego redaktora. 


wstrzymują się mówiąc: 


litycznych*, y 
cuskich naprzód ku Belfertowi. 


Zurich 29 stycznia. 


(K) Wieści podane ostatniemi czasy przez Ti- 


podobne rachuby opierają niektórzy politycy na|w ręku uciekają do Szwajcaryi, by ujść takim spo: 
tem, że Prusacy okazawszy się „tak wielkimi“ w|sobem trudów i niedogodności kampanii. 
wojnie, również wielkimi okażą się względem 


odwet na nieprzyjacielu. Według nich okropności, 
których Prusacy dopuszezali się w obecnej wojnie, | też słabych. 
Francya nie będzie chciała, nie będzie mogła tak 


przyjdzie drogo prawdopodobnie opłacić. 


niespodziewał, i która wszystkich, co czytali osta- |tem w Döle, jest zuyełnie fałszywą. 
tnie numera francuskich dzienników, zdziwiła nie- , 

pomału, przypisują raczej wewnętrznym niesna- 
skom, jak niepodobieństwu trzymania się dłużej. 
Mówią, że rząd obrony krajowej zdepopularyzowa- 
ny mocno w skutek nieudania się ostatnich wypraw 
wojennych i wycieczek nie chciał dopuścić do ste- 


Rzym 26 stycznia. 


cych kapitulacyi i zawarciu zawieszenia broni spra- | odbywa. 
wdzić niepodobna. Bundesra'h natychmiast po 0- 


ambasadorowi za jego usilne zabiegi i ogromne|nie paruset wyborców którzy na niego głosowali 
starania około zabezpieczenia materyalnego bytu |jest członkiem Izby poselskićj. Takie są jego go- 
zamieszkałych w Paryżu Szwajcarów. Wnioskować |dności i miejsce w społeczeństwie. Jeśliby go trze- 


tedy wypada, że kapitulacya rzeczywiście nastą-| ba byłó porównać z jaką osobistością nieco zna- 


piła. ; _ |jomszą w dalszéj Europie, postawićby go mo- 
O bitwach stoczonych przez Garibaldego i Palli-|żaa obok p. Juliusza Favre, nawet z przybliżonym 
ssiera pod Dijonem dnia 21, 22 i 23 stycznia po-|horoskopem jakiegoś prezesostwa lub wicepreze- 


dają francuskie dzienniki obszerne sprawozdania, |sostwa rządu narodowego za pierwszą radykalną 


z których niewątpliwie to wypływa, że Francuzi|zmianą rządu we Włoszech. Otóż p. Mancini wy- 
znaczne odnieśli zwycięztwo. Jakie jednakże ztąd|stąpił po swojemu w sprawie rękojmi dla Papie- 
strategiczne dla nich wypłynęły korzyści wniosko-|ża: Jakkolwiek należał do tych co wołali, aby 
wać nie podobna, gdyż nie wiedzieć czy Prusacy | przedewszystkiem pójść do Rzymu, że nie we Flo- 
rzeczywiście chcieli zająć Dijon, czy tylko fałszy- |rencyi trzeba dyskutować o papieskich rekojmiach 


wy doń atak przypuścili, by Garibaldego powstrzy- |ale w samymże Rzymie, mimo to jednak a może 
mać i nie pozwolić mu pospieszyć na pomoc za-|i dla tego samego został wybranym do komitetu 


grożonemu na około Bourbakiemu. Jeśli ta osta-| mającego Izbie przedstawić projekt do ustawy o 
tnia okoliczność powodowała ich do rzucenia na|tych rekojmiach? Kiedy na zebraniu komitetu po- 
Dijon kilkunastotysigeznej armii (20,000 wedle|set Bonghi zaczął czytać projekt przez siebie wy- 
Francuzów) to planu swego rzeczywiście dopięli— | pracowany, 1 przyszedł do tego punktu gdzie wno- 
Garibaldi pozostał na miejscu, a jak donoszą osta-|si, aby kardynałowie nie mogli być do procesu 
tnis telegramy Bourbaki prawie jest otoczony. Gdy | pociągnięci bez pozwolenia Papieża, p. Mancini już 
nadejdą obszerniejsze sprawożdania o tych bitwach | nie mógł wytrzymać, wyniósł się z sali, i wystą- 
i jaśniej Lędzie można rozglądnąć się w sprawie,|pił z komitetu, dając za powód, że nie chce za 
to podam ciekawsze szczegóły w następnym liście— | podobne rzeczy „brić na siebie odpowiedzialności 
tu doniosę wam tylko, Ze 24go czy 25go stycznia, | przed obliczem narodu.“ 

azatem już po głównej walce poległ pod Dijonem 


cuzów nie mało się przyczynił do uświetnienia | żadnych rekojmiach dla Papieża słyszeć nie chcą. 


zwycięztwa. Depesza, która przyniosła nam smu- | Wielka część jednak deputowanych, a przedewszy- 


tną tę nowinę brzmi: „Dijon 26 stycznia. Nieustra- |skiem rząd chce i musi coś o nich postanowić, 


szony jenerał Bosak-Hauke został zabity pod Di-|boć jednak Europa | całe chrześciaństwo domaga 


jonem. Strata to fniepowetowana dla demokracyi“.|sig, aby Italia dała jakieś rękojmie. Liberalne 
Dziś dowiaduję się następnych szczegółów o jego |stronnietwo niechciataby ze swojćj strony absolu- 
śmierci. Po bitwie pod Dijonem wyjechał on na|tnem przeciwnem wystąpieniem, tak od razu i 
rekonesans nocny w towarzystwie kilku tylko aka- | przedwcześnie, oburzyć na Italig wszystkie intere 
demików. Mały oddział wpadł w zasadzkę pruską, |sowane mocarstwa. W takiem tedy położeniu stron- 
i został z wyjątkiem dwóch czy trzech ludzi zu-|nictwo liberalne, czyli raczéj lewica (boć wszyscy 
pełnie zniszczony. Do samego Bosaka wystrzelono |pod względem liberalizmu jedni drugim nie ustę- 
na upór prawie, a kula przeszła na wylot z pra-|pują) lewica tedy chte rząd pociągnąć naprzód do 
wej strony na lewą przeszywając i płuca. Upadł|dalszych kroków, do dalszego pochodu na Rzym i 
on po tym wystrzale natychmiast martwy. W emi-|na prawa papieskie; i dla tego tak woła i tak się 
gracyi był Bosak dość poważany — nie tak dla|upiera, aby pójść zaraz do Rzymu; a rękojmie to 
swych zdolności strategicznych, których mu odma- | to już późnićj, to już tam będzie można w Rzy- 
wiają, jak dla dobrego serca i odwagi osobistej. | mie dyskutować. Letz jak już powiedziałem wie 
Zarzucają mu tylko trochę słabości charakteru, dla |ona w téj saméj chwili, że w Rzymie już -za pó: 
której łatwo go było opanować nawet ludziom, co|źno będzie o nich dyskutować, choćby dla tego 
nie zbyt dobrej używali reputacyi. Szczęsnowićz, | samego, że już nie będzie potrzeba; bo już bę- 
autor znanego na emigracyi pamfletu na Unię lu-|dzie fakt dokonany, i wtedy tylko tego faktu do- 
belską i szlachtę polską, był w ostatnich czasach |konanego trzeba będzie bronić wobec chrześciań- 
adjutantem Bosaka. stwa, a spodziewają się ludzie z lewicy, że wtedy 
O armii Bourbakiego nie zbyt pomyślne przy-!nikt nie będzie się chciał i dopominué jak zoba- 
chodzi mi zaregestrować nowiny. Wedle najśwież - | czy, że to już fakt dokonany. Tak stoją rzeczy we 
szych telegramów, z Berna oficyalnie wysłanych od |Floreneyi, i p. Mancini gra w tem jedną z ról 
naszego rządu, pewnem jest, że się cofa przez | głównych. 
Pontarlier, Hopitaux i Mouthe — w skutek czego| Z drugićj strony p. Ratazzi znajduje się w Rzy- 
szwajcarska jedna brygada otrzymała rozkaz uda-|mie i swoją grę odtgrywa. I jemu idzie o prze- 
nia się w podobnym kierunku wzdłuż granicy. |niesienie bezzwłoczne stolicy do Rzymu i z tych 
Przytem telegrafują z Francji, że jenerał Clinchant | samych powodów. P, Ratazzi już był ministrem i 
został przeznaczonym na zastępcę Bourbakiego, któ- | prowadził w innych okolicznościach politykę wło- 
ry sam go na takowegoż naznaczył, i który wsku-|ską, osobistość tedy jego dobrze znajoma, jak za- 
tek „nieszczęśliwego“ jakiegoś wypadku nie jest w |razem jego powinowactwo przez żonę z familia 
stanie pełnić swej służby. Co to za nieszczęśliwy wypa- | Bonapartych. Napoleona już teraz nie ma; ale po- 
dek nie wiedzą tu. Przypuszczają, że jenerał został |lityka zawsze jest do użytku i do wzięcia, a komu 
ranny, a są i tacy, co twierdzą, że się zastrzelił, |tak idzie o władzę jak p. Ratazzemu, ten bezczyn= 
widząc w jak krytycznym zostaje z armią położe-|ny siedzieć nie może, kiedy mu, są drzwi do 
niu. Ostatnia jednak wersya mało tu znachodzi | działania otwarte. P. Ratazzi działa na Rzym i tu 
wiary. Zresztą wiadomości o poruszeniach armii|chce sobie stworzyć podstawę oparcia. Chce cały 
wschodniej nie są jednobrzmiące. Według jednych |Rzym obrócić przeciwko ministeryum obecnemu, i 
miałaby ona być zupełnie otoczoną już przez Pru- | wszelkimi sposobami wywołać tu jak najpotężniej- 


Jakkolwiek te rzeczy stoją, to zawsze położenie 
armii wschodniej jest bardzo krytyczne. Odcięta 
od Lyonu nie może z tamtąd dostawać żywności, 
w kraju, który zajmuje obecnie, tak okropna we- 
mes i nie dementowane dotąd z żadnej strony, wi- |dle wiarygodnych świadectw panuje golizna, że lud 
tają tu ogólnie jako brzask pokoju mającego wkrót- | wycieńczony, to kontrytucyami, to częstemi prze- 
ce zakończyć krwawy i okropny dramat. Powsze-|chodami wojsk obydwu obozów, mrze literalnie z 
chnie utrzymują, że kapitulacya Paryża i zawarcie |głodu. Liczne korespondencye z tamtych stron nas 
ogólnego na czas jakiś zawieszenia broni, o któ: |dochodzące, jakoteż wezwania merów francuskich 
rych to wypadkach jednak bliższych jeszcze nie|do szwajcarskich mieszkańców tak smutny tej po- 
posiadamy szczegółów, są pierwszemi krokami do u- | wszechnej nędzy kreślą obraz, że serce pęka czy- 
kładów, których skutek przyniesie Europie pożą- |tając o nim jedynie. Świadczą także o tym okro- 
dane od tak dawna wytchnienie. Lecz podczas gdy | pnym stanie liczni zbiegowie francuscy, co z bronią 


Z pod Belfortu odgłos kanonady rzadziej od dni 
zwyciężonej i bezsilnej Francyi, i nie stawiąc jej | kilku dochodzi. 20 i 21 twierdza ta miała wolną 
zbyt uciężliwych warunków pokoju, zawarcie tako- |zupełnie jedną bramę a mianowicie tę, tóra 
wego o wiele przyspieszą, są inni — a daleko wię- |prowadzi do Giromagny. Można było nawet komu- 
kszą jest ich liczba — co nie tak idealnie zapa-|nikować z tą ostatnią miejscowością. Teraz jednak 
trują sig na tę sprawę i nie ufając zbytnie wspa- | Prusacy otoczyli na rowo Belfort prawdopodobnie 
niałomyślności Niemców chcą wiedzieć na pewne, | zupełnie, Pisano niedawno, że Francuzi nie myślą 
że jeśli Francya zmuszoną będzie przystać obecnie |nawet o pedaniu tej twierdzy i trzymają się do- 
na pokój, to dla tego, aby niebawem krwawy wziąźć | brze — uczuwać im się daje jedynie brak lekarzy 
i potrzeb niezbędnych do opatrzenia rannych jako- 


Z Lyonu od dwóch dni nie odbieraliśmy dzienni- 
łatwo zapomnieć, zwłaszcza jeszcze gdy, jej pokój|ków, nie wiedząc, jaka tego przyczyna. Pod 25 
stycznia telegrafowano ztamtgd, że wiadomość o 
Kapitulacyę Paryża, której tak prędko nikt Się | zabraniu przez Prusaków 230 wagonów z prowian- 


PP. Mancini i Ratazzi, o których wam onegdaj 
ru partyi socyalno-demokratycznej, która korzysta- | pisać zacząłem, jeden we Florencyi, a drugi w 
jąc z klęsk kraju i przypisując takowe nieudołno- | Rzymie, są w obecnćj chwili osobistościami może 
ści sterowników groźno w ostatnich czasach, tak w |najbardzićj wydatnemi na polu. politycznem Italii, 
Paryżu jakoteż i na prowincyi zaczęła występować | chociaż nie są ani przy władzy, ani na scenie dnia 
przeciw niemu i groziła zagarnięciem najwyższej |dzisiejszego. To ich znaczenie względne głównie 
w. kraju władzy. Są to atoli domysły tylko, ktö-|zalezy od miejsca, jakie zajmują w ruchu ogól- 
rych dla braku wszelkich szczegółów towarzyszą- |nym i w tym pochodzie jakie Italia dziś na Rzym 


j P. Mancini jest adwokatem, a do tego sławnym, 
trzymaniu wiadomości o kapitulacyi uchwalił wy- | najsławniejszym może w Italii. Prócz tego jest li- 
słać dwóch delegowanych do Paryża, aby w imie-|berałem, co się samo z siebie rozumie, skoro jest 
niu rzeczypospolitej podziękowali szwajcarskiemu | adwokatem i do polityki sig mięsza. Przez zaufa- 


P. Mancini stanął tedy czyli raczćj pokazał, że 
jenerał Bosak-Hauke, który wedle świadectwa Fran-| stoi na stanowisku bgicznych liberałów, którzy o 


Rzymu!“ 


z Florencyi do Rzymu. 


storyi spółczesnój. 


dzwonowi , 


skała. 


gi ani jednego Światła. 


JWPanie! 


wym rzymskim. 
Z tego zestawienia czynności rodzi się natural 


szczenia ze szkodą Ojca Swietego i katolików do- 
konane, dając królowi do podpisania wyrok po- 
twierdzający tąkowe, na gruncie przywłaszczonym. 


Co do mnie, miło mi sądzić, że to przypuszcze- 


nie jest bezzasadnem; gdyż nie mogę uwierzyć, aby 
ministerstwo mogło posunąć natręctwo aż do skło- 
nienia króla do podróży nagłej i niewygodnej, ze 
względu na stan dróg, jedynie dla wyrządzenia bo- 
leśniejszej zniewagi godności Papieża i jego władzy 
monarszej. 

O piątej po południu z tegoż dnia 31go grudnia 
Wiktor Emanuel odjechał napowröt do Florencyi; 
pobyt więc jego w Rzymie nie trwał dłużej nad 
13 godzin. . 

Zresztą, skutkiem bądź niepogody, bądź klęsk jakich 
ludność doznała, bądź powszechnego niezadowolenia, 
przyjęto go daleko zimniej i ubożej, niżby się spodzie- 
wać można było. Wyjawszy księcia Doria i nieja- 
kiego Placisi, adwokata, municypalność nawet, cho- 
ciaz wezwana i uprzedzona zawczasu, nie udała 
się na dworzec na jego przyjęcie. Lud, ze swym 
zdrowym naturalnym rozsądkiem, przyrównywa po- 
wszechne i drobrowolne manifestacye niegdyś Ojcu 
Swietemu czynione, do tych, jakiemi chciano uczcić 
przyjazd króla Wiktora Eraanuela. Uważa przytem, 
że wszelkich środków użyto dla uczynienia go Swie- 
tnym liczbą i oklaskami, ze względu, jak mówiono, 
że on się ukazywał po raz pierwszy wśród nowych 
swoich poddanych. 

Uważam za rzecz zbyteczną zatrzymywać się nad 
tym wypadkiem, ponieważ przedstawiciel rządu... 
nie omieszka zapewne zawiadomić p. ministra spraw 
zewnętrznych o tem co zaszło przy tej okoliczno- 
$ci, i o wrażeniach, jakie sprawiło to zdarzenie. 

Rzym 2 styczna 1871. 
J. Kard. Antonelli. 


Eieakow 3 lutego. (Sprawozdanie z posiedze- 


mia Rady miejskiej w d. 1 lutego). Wybór delega- 


Do jego gry należą zapowiedzie jak najobszer- 
niejszych wolności. Wolność dla kościoła niechaj 
będzie jak uajwiększa. Rękojmi dla Papieża nie 
potrzeba żadnych: prawdziwa, zupełna wolność bę- 
dzie najlepszą rękojmią. Więc wolność dla Papieża; 
niech czyni co chce. Wolność dla kardynałów, wol- 
ność dla duchowieństwa, wolność nawet dla zako- 
nów, a nawet wolność dla Jezuitów. Co większa: 
niech wolno będzie nawet szkoły trzymać Jezuitom 
na ich ryzyko i koszt; jeśli wolność tedy zupełna. 
A więc następstwo z tego, że nie potrzeba żadnych 
rękojmi, i że stolicę trzeba natychmiast przenosić 


P. Ratazzi już jest nie młody ale składą dowód 
Ze umysł ma bardzo Świeży, kiedy go jeszcze jego 
zawód polityczny i długa sposobność doświadcze- 
nia nienauczyły, że podobna wolność jest wieru- 
tną utopią. Że jest taką i że spodziewane skutki 
sa czystem niepodobieústwem, o tem najlepićj nas | D 
przekonają rozprawy toczące się w Izbach nad rę- 
kojmiami papieskiemi. Prawda, że w projekcie do 
ustawy nie ma mowy o wolności owéj bezwarunko- 
wój, i nie ona kwestye i trudności rozwiązuje, ale 
tam jest mowa właśnie o tych trudnościach i kwe- 
styach, które same z siebie się rodzą w spotka- 
niu się władz obu: duchownćj i świeckićj. Otóż te 
właśnie trudności i kwestye są takiego rodzaju, 
że żadną wolnością na Świecie rozwiązać się nie 
dają. Zobaczymy to skoro przystąpię do dokładniej- 
szego rozebrania tego projektu do prawa i rozpraw 
nąd nim. Jest to ciekawa i nauczająca karta z hi- 


Tymczasem dzisiaj doniosę tylko jeszcze, że 
przedwczoraj, tj. 23go stycznia, dzwon ów zwykle 
żałobny a dziś niby weselny Kapitolu, ogłosił Rzy- 
mowi o godzinie 4tćj wieczór, że przyjechał do 
Rzymu książę piemoncki, przyszły król włoski 
Humbert ze swoją żoną księżną Małgorzatą. Jede- 
naście strzałów działowych odpowiedziało echem 
a ponieważ każdy jeden na drugi 
aż minutę czekał, więc i w tem było cos ponure- 
go. Za to nazajutrz Corso popołudniu było bande- 
rami pokryte, bo księstwo mieli przejeżdżać; o 
godzinie zapowiedzianćj mnóstwo ludu rzeczywiście 
Corso zaległo, i za przejazdem wysokićj pary 
istotnie wołano i wykrzykiwano ze stron wszyst- 
kich. Mogłoby się zdawać obcemu komu w Rzy- 
mie, że to Rzym się cieszy i wykrzykuje; co do 
mnie byłem przypadkiem na Corso na chwilę przed- 
tem i mogę zaręczyć, że cała zewnętrzna postać 
publiczności, śród którćj mnostwo migało sig mun- 
durów, była podobna do publiczności, którą nie- 
raz miałem sposobność widywać we Florencyi lub w 
Turynie; ale że że w Rzymie takićj publiczności, 
mówię o ogólnem wyglądaniu, takićj nigdy nie by- 
wało. Przynajmnićj połowa jćj zkądinąd tu przyby- 
ła, i po większćj części ta zapewne wołała i kla- 


Dowodem tego mego przekonania była ilumina- 
cya wieczorna. Na Corso, Babuino, Condotti, tam 
gdzie hotele i domy mieszkalne dla przybywają- 
cych do Rzymu dosyć dużo światła biyszezalo; 
wszystkie ulice prawdziwie rzymskie w głębokićj 
spoczywały ciemności. Udając się wieczorem w in- 
ną stronę miasta, kiedym raz opuścił ową dziel- 
nicę, przeszedłem przez sześć ulic i jeden wielki 
plac, i nie spotkałem przez przeszło kwadrans dro- 


Posyłam wam nowy akt kardynała Antonellego, 
okólnik no nuncyuszów apostolskich, stwierdzający 
to wszystko com pisał o pobycie króla w Rzymie. 


W nocy z 30go na 31 grudnia z.r. król Wiktor 
Emanuel przybył do Rzymu, jakoby znienacka, z 
czterema swoimi ministrami. Tak nagła podróż, 
według tego co nam donoszą z Florencyi, została 
uchwalona i postanowiona na radzie ministrów 
z rana tegoż dnia 30go. Dla pozornego usprawie- 
dliwienia tego kroku i dla zmniejszenia jego do- 
niosłości w oczach dyplomacji, przedstawiono pra- 
gnienie króla oglądania własnemi oczyma klęsk, 
Jakiemi wezbranie nadzwyczajne Tybru dotknęło 
ludzkość rzymską, i przyniesienia jej skutecznej 
pomocy, dodając swą obecnością odwagi nieszczę- 
Siiwym dotkniętym powodzią. Ale nie będzie od 
rzeczy zwrócić na to uwagę, że z rana tegoż dnia 
(30g0 grudnia) senat królestwa roztrząsał był i zgo- 
dził się na projekt prawa o przyjęciu plebiscytu. 
Co jeszcze godniejsze jest uwagi, to, że prawo na 
kilka godzin przedtem przez senatorów uchwalone, 
zostało potwierdzone i podpisane przez ministrów 
podczas ich kilkogodzinnej bytności w tej stolicy. 
Tegoż wieczora ogłoszono je w Dzienniku urzędo- 


nie myśl, że chciano czynem znienacka dokona- 
nym, zamknąć wszelką drogę do przeciwnych uwag, 
jakieby mogło przedstawić to lub owo państwo, a 
zarazem uświęcić pod formą uroczystszą, przywła- 


ta z miasta Krakowa do krajowej Rady szk 
zajmował przedewszystkiem onegdaj Radę miejs 
Wcale niespodziewanie wywiązała się dyskusya nad. 
tem przedmiotem, a najniewłaściwiej nad kandy- 
datami, — praktykowanym bowiem zawsze i wszę: 
dzie w podobnych okolicznościach jest zwyczaje 
iż wyborcy przystępują wprost do obioru, zastan 
wiwszy się pierw prywatnie i li tylko mi 
‘soba, nad tem, za kim głosować będą. Usiło 


tu. Dla wyjaśnienia dodać tu winniśmy, że hr. Adam 
Potocki w liście swym do Prezydenta miasta, 0 
czytanym na posiedzeniu, oświadcza, iż nie usuw: 
się bynajmniej od przyjęcia wyboru, mógłby . 
jednakże tylko wtedy przyjąć, jeźliby się Rada 
zgodziła na warunki, jakie podaje, t. j. iż nie bę- 
dzie mógł wpierw udać się do Lwowa aż koło. 
15 maja, a powtóre, iż jeźliby się staraniom jego 
nie powiodło zmienić obecnego systemu biurokrat 
czuego Rady szkolnej, natenczas złoży mandat. — 
Zabierali głos Dr Machalski, Dr Warszauer, 
Dr Szónborn, Dr Brzeziński i hr. Wodzi 
eki. Poczem przystąpiono do głosowania, głosu- 
jących było 36, z tych 3 kartki były prożne, bez- 
względna przeto większość wynosiła 17. Rezultat 
był następujący: Hr. Adam Potocki otrzym 
głosów 18, p. Oskard 6, prof. Studziński 4, pro 
Burzyński 3, prof. Małecki 1, p. Seredyński 
Obranym przeto został hr. Adam Potocki. 
Drugim przedmiotem porządku dziennego b, 
następujący wniosek sekcyi IV: 
_ a) W miejsce dotychczasowej szkoły główn 
izraelickiej na Kazimierzu ustanowioną zostaje szk 
ła główna miejska, która przechodzi na etat mia- 
sta Krakowa, poczynając od 1 września 1871 
b) Sekcya IV Rady miejskiej ułoży statut 
tej szkoły i takowy przedstawi Radzie miejskie 
do dalszego postąpienia. ae 
Podezas dyskusyi nad tym wnioskiem zabiera 
głos, prócz sprawozdawcy Dra Burzyńskiego, 
Dr Dunajewski, Dr Warszauer, Radca 
Chrzanowski, Dr Oettinger i Radca Pin] 
Wszyscy mówcy przemawiali za wnioskiem, to t 
podczas głosowania jednomyślnie prawie przyję 
został. 2 
Na tem posiedzenie dla braku kompletu zam- 
knieto. = 
— N. Pan mianowal dotychczasowych czton 
Rady szkolnej galicyjskiej pp. Zygmunta Sawczy; 
skiego i Henryka Szmitta na dalsze trzy lata 
członkami tejże Rady. ? 
— N. Pan polecił wyrazić wyższemu radcy sk 
bowemu przy dyrekcyi skarbowej galicyjskiej Fr 
ciszkowi Roderowi, przenosząc go w stan 
czynku, swoje zadowolenie z jego długoletniej i 
pilnej pracy. wen 


N. Pan postanowieniem z dnia 22 stycznia za- 
twierdzil wybory: Ę 

Antoniego Tyszkowskiego właściciela dób: 
na prezesa, a Józefa Nowosieleckiego właśc 
ciela na zastępeę prezesa Rady powiatowej w. 
Birczy; : 

Leonarda Serafińskiego c.k. notaryusza n 
prezesa, a Romana Włodka właściciela dóbr 
zastępcę prezesa Rady powiatowej w Bochni; — 

Apolinarego Hoppena właściciela dóbr i posł 
na sejm krajowy na prezesa, a Adolfa Zakrzew. 
skiego właściciela dóbr na zastępcę prezesa Ra 
dy powiatowej w Dolinie; 

Juliusza Bielskiego właściciela dóbr na pre 
zesa, a Wiktora Błażowskiego c.k. notary 
sza na zastępcę Rady powiatowej w Drohobyczu; 

Karola barona Brunickiego właściciela dó 
na prezesa, a księdza Ignacego Wieniawa Dtu: 
szewskiego rz. k. proboszcza na zastępcę pre 
zesa Rady powiatowej w Grybowie; x 

Szezesnego Jawornickiego wlasciciela d 
na prezesa, a Szczęsnego Firleja właściciela dóbr 
na zastępcę prezesa Rady powiatowej w Łańcucie; 

Bogusława Bzowskiego na prezesa, a Mak 
miliana Hubickiego przełożonego obszaru dw. 
skiego na zastępcę prezesa Rady powiatowej w My: 
ślenicach; 

Juliana Skolimowskiego właściciela d 
na prezesa, a ks. Jana Hawryszkiewicza gr. 
proboszcza na zastępcę prezesa Rady powiato 
w Rawie; 

Wiktora Wojciechowskiego właściciel 
dóbr na prezesa, a Leopolda Szumskiego wła 
ściciela dóbr na zastępcę prezesa Rady powiatowe, 
w Ropczycach; > 

Józefa Puzynę właściciela dóbr na prezesa 
ks. Jana Ożarkiewicza gr.k. proboszcza 
zastępcę prezesa Rady powiatowej w Śniatynie; 

Józefa barona Brunickiego właściciela dób 
na prezesa, a Dra Filipa Fruchtmanna adwok: 
ta krajowego na zastępcę prezesa Rady powiato 
w Stryju; 

Kazimierza hr. Wodzickiego właściciela d 
na prezesa, a Dra Józefa Wesotowskiego 
wokata krajowego na zastępcę prezesa Rady p 
wiatowej w Zioczowie ; = 

Ferdynanda Laudyna dyrektora dóbr JGW 
Arcyks. Albrechta na prezesa, a Alfreda hr. P 
nińskiego rządcę dóbr na zastępcę prezesa R 
dy powiatowej w Żywcu. 


Wieden 2 lutego. Obiedwie delegacye uko 
czyły już obrady swoje nad budżetem wojenn 
i zalatwily już także prawie wszystkie spra 
wspólne; posiedzenia przeto mogłyby być zamknię 
te, gdyby między uchwałami obudwu delega 
nie zachodziły różnice istotne, które usunąć 
dopiero dadzą na drodze piśmiennej, a jeźliby 
do celu nie prowadziło, przez głosowanie wspól 
Różnice te tym razem są tak wielkie, że nad 
ciekawym. będzie rezultat tak wymiany pism j 
głosowania na posiedzeniu wspólnem. 

Podając wyżej mowę p. Klaczki, jaką miał na 
posiedzeniu delegacyi 29 b. m., uzupełnić n 
wypada na tem miejscu sprawozdanie z ostatni 
posiedzeń delegacyi austryackiej krótką wzmian 
o przedmiocie bliżej nas obchodzącym. Minist 
stwo wojny żądało na ufortyfikowanie Łysej góry 
pod Krakowem 100,000 złr. Wydział budżetowy 


= wniósł wykreślenie tej pozycyi, czemu sprzeciwił" 
_ Się bar. Kuhn, utrzymując, że ufortyfikowanie tej gwałtownie i nagle z pod największego ucisku bez ry tam b 
góry jest koniecznem, aby ochronić miasto. z pa- przejścia stopniowego, do najliberalniejszej konsty- szkę, 
 facami, kościołami i pamiątkami narodowemi, tueyi takiej, jakiej żaden inny kraj w. Europie nie | oficerowi wolnych strzelcóy. Przywigzawszy mu rę-| Tarnowski z Chorzelowa 5 złr.; Swolkien 5 złr.; 
które w razie ostrzeliwania Krakowa zniszczone ma. Doświadczenia moje uczą mnie, że okoliczność |ce i nogi do balustrady i pozbawiwszy go tym hr. Tarnowski 10 złr.; Bielski 1 złr.; Br. 
Zostaną. Dr. Zybliziewicz sprzeciwia się wy- ta, tem fatalniejszą jest dla Rumuńczyków o ile im| s 
budowaniu warowni wysuniętej na Łysej górze, zbywa na cnotach obywatelskich potrzebn 
ponieważ wysokość ta leży za blisko granicy ro- jakiej takiej formy rządu republikańskiej. 
Syjskiej, zkąd można ją ostrzeliwać. Wobec Ma: | Gdybym do kraju tego nie tak bardzo z całego 
dej odległości Krakowa od granicy rosyjskiej, Serca się przywiązał, dawno już straciłbym wszel- 
gdyż doróżkarz potrzebuje na przebycie tej drogi, ką cierpliwość. Teraz jednak zrobiłem ostatnią 
30 do 35 minut, i po doświadczeniach zrobionych jpróbę, która bez wątpienia w oczach tutejszych 
w wojnie niemiecko-francuskiej o działach daleko- | stronnictw, jakoteż ultramontaúskich przywódzców, 
nośnych, łatwo ta warownia może być zniszczoną. | będzie dowodem braku miłości kraju, dla tego, że 
"W ogóle dobrzeby było z tego powodu wysłać oso- porzuciłem wszelkie względy osobiste i poświęci- | morderstwie i zdjęto 
 bną komisyę do Krakowa, któraby zbadała, czy ¡tem popularność moje, ) 

. fortyfikacye Krakowa trzeba nadal utrzymać. 

- Minister wojny ödpowiadając, rzekł: Warownia 
ta na Łysej górze jest 5000 kroków oddaloną. 
Że doróżką można tak prędko dostać się do gra- 
= nicy, wspominano o tem już kilkakrotnie; nie to 
_ jednak nie rozstrzyga, jeden doróżkarz bowiem 
jedzie szybciej, drugi wolniej (śmiech). Łysa góra 
jest jedyną wyżyną ku granicy, i właśnie dla tego 
jej ufortyfikowanie jest koniecznem. Nie można 
zaprzeczyć ważności fortyfikacyom Krakowa. Kryją 
one vata linię aż do Jabłonki, a jeneratowie pol: 
Sey, którzy służyli w rewolucyjnej wojnie polskiej, 
wskazywali zawsze na ważność tego punktu. 
Dr Zyblikiewicz co do tej ostatniej wzmianki 
rzekł, że jenerałowie polscy zupełnie inny punkt 
w swoim czasie obierali do ufortyfikowania. Twier- 
dza ta właściwie nie ma służyć przeciw nieprzy- 
jacielowi od zewnątrz, lecz od wewnątrz. To, co 
p. minister mówił o odległości Łysej góry, może 
być prawdą, ale ja mówię o granicy rosyjskiej, 
a Łysa góra leży w innym kierunku. ` ` 

_ Podczas głosowania wniosek rządowy odrzucono; 
przyjęto zaś inny t. j. uchwalono 1,300.000 złr. na 
fortyfikacye Jarosławia i Ołomuńca. 

_ ~ Ministerstwo oświecenia na podstawie obrad 
ankety gimnazyalnej zwołanej w jesieni 1870 r., 
o czem w swoim czasie donosilismy, ułożyło pro- 
jekt ustawy regulującej sprawy gimnazyalne. Z w- 
stawy tej wyjmujemy następujące ważniejsze prze- 
pisy: 

> Przedmiotami obowigzkowemi we wszystkich 
 gimnazyach będą: 1) Nauka religii. 2) Języki: 
wykładowy, łaciński, grecki i niemiecki. 3) Jeo- 
grafia i historya. 4) Matematyka. 5) Historya na- 
turalna. 6) Fizyka. 7) Prepedeutyka filozoficzna. 
8) Rysunki od ręki. 9) Gimnastyka. 

Uwolnienie od gimnastyki może uczeń otrzymać 
tylko na zasadzie widocznych ułomności ciała i 
Świadectwa lekarskiego. 

_ Przedmiótami nadobowiązkowemi będą: 1) Inne 
gzyki krajowe. 2) Obce nowożytne języki. 3) Ka- 
ligrafia. 4) Śpiew. 5) Stenografia itd. 

= Minister oświecenia zastrzegł sobie ostateczne 
rozstrzygnięcie, które przedmioty nadobowiązkowe 
w jakiem giionazyum mają być wykładane, odno- 
_ śnie do szczególnych stosunków zakładu, na wnio- 


Górnisiewicz (ulica Grodzka), Wojciech Jachim- 
ycielscy 1|ski (ulica Szewska), Franciszek Knoll (Mały Rynek), 


je. Gdy 2gi batalion | 10 złr.; ks. M. Czartoryska 10 zir.; H. Komar 5 złr.; 


x 2 2%, lut. wiedeń.; 
4ej legii gwardyi ruchonej z departamentu Saone | Antoni Niedzielski 5 złr. 


Nr 2 po cent. 91/,, Nr 3 po cent. sus 
chleb pradnicki: 1 funt po 6*/, cent. 


Moszyúskiego, od którego dowiadujemy sie, że już siąc luty: 


skim 1 funt, od 23 do 24 cent. 


. 
? 


j l p. Starowiejska z domu Jabłonowska, złożyła prócz skich 1 funt po 26 c 
aktami urzędowemi wszelkiego rodzaju. |odzieży 5 złr.; p. Alfred Milieski złożyłj nie 5 ale 25 25 centów: 

e mols l przyjęcia mni?, równie jak cała rozmowa |złr.; p. Piotr Dobrzański nie 25 ale 10 ar. j 
będzie różnica, którą chętnie uznaję, że zawsze nie mia — Na wsparcie Polaków we Francyi nadesłali: 
hr. Wanda Męcińska 10 złr.; X, Fr. Gabryelski z Ja- 
kubkowic 3 złr. 

— Na rzeez jeúców francuskich w Poznaniu 
nadesłali dziś: pp. Jan Koterbski 50 :cont.; 
wójt z Niedzielisk 1 złr.; X. J. Buczyński 1 złr. 
Kitrys 3 złr.; kwesta w kościele w Szczurowy 5 złr. 
10 c.; X. Fr. Gabryelski 3 złr. 

— Dowiadujemy się, że w kościele 00. Kapucynów 


C V jutro w sobotę o godzinie 10ej rano podczas nabożeń- 
kie klasy bolały nad mszą kleską, nawet ei Fran- | stwa Zatobnego za duszę $. p. jenerala Hauke-Bossaka 


cuzi, którzy jak ja i imi wszystko uczynili aby poległego pod Dijon, ma się odbyć kwesta na rzecz | by 


aoe p ty- |jeńców wojennych. 
czy Auglii i innych dalej stojących widzó w, nek sae 


22 centów; 


2 i niesprawiedliwą, i opinia powszechna Franc i była 
1 zapomnę w ścisłych stosunkach w waszem kole przeciw niej. don Francuz nie mógł Trek 
aby armia jego kraju była zwyciężoną, i wszyst- 


nara. 

— W Nr. 24 Czasu z d. 29 stycznia zamieszczony 
Y adres do tronu Rady powiatowej Brzozowskiej w 
sprawie niezależności Ojca Śgo według ostatecznej tego 


r adresu redakcyi, uchwalony na wniosek p. Pohorec- 
ki narodowej, w mało ożywionym tegorocznym | kiego. Pod adresem tym był wydrukowamy jako refe- 


Narzuca się pytanie, czy dalszy opór Francji E 
jest możebnym, gdyby zawarty w Wersalu w dniu 
28 stycznia między ministrem spraw zagranicznych 
obrony narodowej Juliuszem Favrem i niemieckim 
kanclerzem związku hr. Bismarkiem trzechtygo- | jesteśmy ponieść wszelkie rozumowi odpowiednie | łosierdzie, i spraw 
uniowy rozejm niedoprowadził do stanowczego po- | koszta za błędy dawnego naszego rządu, i takie Giro Ak ię db O pa AA Al. k łat 
koju. Byłoby to możebnem zapewne, gdyby się było y e 8 2.67 BOSCH nio, tak fabio 
powiodto zatodze paryskiej przebié sig przez linie 
nieprzyjacielskie i połączyć się z którą z armij 
zewnętrznych. Przybytek sił, któryby tym sposo- 
bem wsparł działające na linii bojowej wojska 
fraveuskie, byłby zrównoważył utratę na łup nie- 
przyjaciela rzuconego Paryża. Autentyczne, facho- 
we rozglądnięcie się w stanie armii paryskiej, któ- 
ra liczebnie przeważała siłę oblężniczą, dopiero 
wykaże powody, jakie skupiły się, aby ja spa- 
raliżować i poddać pod jarzmo zwycięzcy. Kiedy 
się losy tak rozstrzygnęły, Francuzi prowadząc 
dalej walkę, mieliby wszelkie niekorzyści dawnej 
swej sytuacyi. Dodawszy do tego, ze kraj wśród 
siedmiomiesięcznej walki wyczerpany przez swoich 
i obcych, nie może stawiać nadal horoskopu do- 
starczenia ani dostatecznej żywności, ani wojennych j Salta ui : 
materyalöw, przyznaé trzeba, ze Francya stanęła |; Bonmona, zuönila sig Poem do wojny w ogóle, 
dziś na ostatecznej granicy ludzkiej możebności. 

Przypatrzmy się teraz, w jakich warunkach znaj- 
dują się armie, które oblężonej stolicy miały zdą- 
żyć na odsiecz. Chanzy i Faidherbe organizują się 
i otrzymują nawet posiłki, lecz pytanie, czy uzbro- 
jenie i umundurowanie odpowiada potrzebom woj- 
ska. Stojące naprzeciw armii północnej i wscho- 
dniej wojska pruskie, nie zmieniły w ostatnich 
dniach swych stanowisk nad Sommą i Sartą i znaj- 
dują się w postawie wyczekującej; tylko od 2ej 
armii doszło w d. 27 stycznia doniesienie, że od- 
działy kawaleryi i artyleryi posunęły się ku Sablé 
nad Sartą, blisko 6 mil na zachód południowy od 
Le Mans. 

Smutniej jeszcze przedstawia się położenie armii 
wschodniej, która wprawdzie nie doznała bezpo- 
średniej porażki, lecz jest całkiem ubezsilnioną 
przez okrążenie dokonane ze strony nieprzyjaciela. 
Co do wparcia połowy armii Bourbakiego do 
Szwajcaryi pokazuje się, że telegram przedwcze- |; 
śnie rozniósł tę wiadomość. W każdym razie je- |; 
dnak pozostaje zagadką, czemu Bourbaki, który 
przecież musiał wiedzieć o ruchu Werdera i Man- 
teuffla, zagrażającym mu z flanki, nie rzucił się 
całą siłą na jeden z korpusów KIER: Je- 
szcze d. 26 stycznia byłoby się powiodło, uderza- : ER 
jae na St. Viti DOLO, w połącióniu Z korpusem Ga- spływa nam ze wszystkich stion. Pieniędzy nara | na 
ribaldego. Glówna kwatera jego znajdowala sig 
wtedy w Goulans Eglise zaledwo 1*/,mili od Be- 
sançon, naprzeciw niego stały 2 Korpusy silny a- 
tak zaczepny tem mniej nie mógł się niepowieść, nas byłoby hańbą i bezcześcią poddawać się. Walt 
gdy w d. RR one Weed flanka I ME JESZCLO y alas byt jako Daran oni za źiększół 
AE PORE a R Ge tae ARR roczył 2780 Ain | nie terytoryum, które im ani przyniesie ani przy- 
pod Pont de Roide. Gdy w dniu następnym Ba- nieść może zbawienia. Czy sądzisz Pan, że jak- 
deńczycy posunęli się ku Morteau i Pontarlier, by- kolwiek spustoszoną i wyczerpaną jest Francya, 
w "Wied. BRW A OB o OR ee tY- [nie są niemi również i więcej jeszcze niektóre czo- 
A ało Erans si boższą się stała o d le gr. [Sci Niemiec? Spojrzyj Pan tylko na straty armii — Przedstawienie Claviga, dramatu w pięciu aktach 

a eS O a | warsi Policz pan niezliczone wdowy isieroty | Gyrego na benefis p. Ładnowskiego (s dE i 
mie: paryzką i armię wschodnią. W takich warun- w całym kraju. Nasi ludzie żonaci jeszcze niel.. © E on en A DIEGO 
kach dalsze prowadzenie walki, która już dotąd chwycili za broń, u nich padło ich już tysiące 
miała cechę rozpaczy, byłoby szalonem przedsię- y i 
wzigciem. A jednak rzad w Bordeaux zdaje sie 
byé jeszeze gotowym na wszystko. 

Z Dijonu piszą do Italie 26 stycznia: 

Dzis odbywa sig tu parada. Garibaldi robit prze- 
glad brygady' Menottego, a wojsko i lud przyjmo- 
wali go z okrzykami. Dziwna rzecz jak od kilku 
dni zyskały .czerwone koszule na sympatyi. Każdy 
chce je nosić, nawet mobile zaczynają je przywdzie- 
wać. Co się tyczy mobilów wypada nadmienić, że 
bataliony tych wojsk pochodzące z Nizzy i górnej 
Sabaudyi wybornie się biły. Przy tej sposobności 
wspomnieć należy o epizodzie wojskowym, o któ- 
rym następujące dochodzą szczegóły: Ricciotti Ga- 
ribaldi ustawił 4 kompanie wolnych strzelców w 
długim rowie- Pułk króla Wilhelma Nr 61 skła- 
dający się z czystej krwi Prusaków, szedł naprzód 
z wielką pewnością, i mniemał, że wejdzie do mia- 
Sen Wolni RN chcieli daé Ra PUJ ja posiadłości angielskie pożądliwie spogląda. Gdy 
Wily sę W RACE Pia. ni się znowu zbierze wasz parlament, spodziewam się, | do Krakowa, dokąd miał z nią jechać, Szarek tymeza- 5 
deszli w Ścieśnionych GE na 50 krok Ów Wiec że Anglia uzna i przyzna , Je nie działała szla- sM ci stanął w Krakowie i zabrał rzeczy Ja- czycieli w Tarnowie stypendyum 51 złr, z fundacyi Flo- 
dy Rieciotti zakomenderował: ognia! i har Stać chetnie względem sprzymierzeńca swego Francji, niszewskiej. Za przybyciem Janiszewskiej zrobiono po. | 728 Janowskiego, Henrykowi Pękalskiemu uczniowi 
szna zagrzmiała salwa, Prusacy padają kupami. || 2° równie dla siebie jak dla ar aa sig DO; |szukiwania za Szarkiem, znaleziono część jeszcze rzeczy | Famecznego Silunazyum. 

Na bagnety! naprzód! zawołał następnie. Pułk zo- | "Da błąd ten naprawić, zanim będzie zapóźno. gdyż resztę sprzedał. Gdy go aresztowano, odgrażał się, | — W twierdzy Nisie na Szląsku osadzony był bur- 
stał zaatakowany, rozproszony, zniesiony. Chorą- | summer SKY A |0 wyszedłszy z więzienia zabije Janiszewską. mistrz z Argenteuil, uwieziony przez Prusaków Jeszcze 
giew jego wpada w ręce wolnych strzelców. Dziś| - 


— | — W ciągu lutego obowiązali się dostarczać naj- | W SUM „jako jeniec A. eye zakładnik. Po- 
opowiadają, że jutro znów nastąpi atak. Prusacy j lej i ] taniej pieczywa: mewaz miano go w podejrzeniu o knowania i miano go 
spalili żywcem kapitana i trębacza; którzy się ran- Kronika miejscowa l zagraniczna. 

ni dostali do niewoli. i 


is 


— Nowy Saez 30g0 stycznia, 
Wyezytawszy w Czasie z d, 22 stycznia artykuł 
Nowego Sącza pod głoskami X. : Y. mylnie napisany 
wyborach członków do Rady powiatowej z grupy IV, 
winienem w imieniu komisyi wyborczej, jako przewo- 
dniczący tejże prosić o sprostowanie go, tak ze wzglę- 
; I i %|du na szczegóły jego, jak na przytoczone powody 
Kraków posiada; lecz i ten niedostatek na pochwałę uchylania się od wyborów. W szczególności zaprzeczam 
rzekł on, | zasługuje. Bale nasze, tak zwane publiczne , zachowują jakoby wszyscy wyborcy członków do komisyi wybor- 
cechę tradycyjną naszej towarzyskości i nieprzypomi- | czej wybierać nie chcieli, gdyż owszem z gotowością 
naja wcale balów publicznych po zagranicznych mia. większość wybierała, lecz żądali, by przeważnie za - 
stach, albo zamykających się w jednym kółku i w je- | siedli w niej włościanie, co się też stało. 
dnej sferze , lub też przechodzących w zabawy, na które Dalej mylnem jest, jakoby wyborcy nie chcieli Wy- 
mężowie Zon, a matki córek prowadzić nie mogą. U nas| bieraé z powodów przez X, Y, przytoczonych, gdyż 
sa to spotkania wszystkich kół towarzyskich na wspól- | wcale o drodze od Anasza do Kaifasza nie wzmianko- 
nym gruncie szlachetnego celu, panuje w nich pewna | wali i nie odwoływali się do starosty. Za jedyną przy- 
harmonia i miara, równie w strojach damskich, gu-|czynę niechęci wybierania podali przywódcy zaszłego 
stownych a nie zbytkownych, jak w zabawie ochoczej, nieporządku „dodatek na utrzymanie Rady powiatowej* 
a zachowującej granice pewnej towarzyskiej powagi. | twierdzgc, iż Rady powiatowe powinny nic niekoszto- 
Takim też był bal onegdajszy, wynagrodził on też brak wać jak Rady gminne; mniemają bowiem, iż dodatek 
balów prywatnych w tym roku. Bal rozpoczął się polone- | na drogi powiatowe, który w ubiegłym trzechleciu z 99, 
zem hr. Leon Skorupka z jenerałową Krusyewska, al na 12°/, wzrósł, na Radę powiatową obracanym był; 
zakończył się kotylionem, któremu ozdobne przybory na- | co ztąd pochodzi, iż urzędnicy kasy poborowej w ksią- 
dały wdzięk i urozmaicenie, W skutek odmowy muzyki | żeczkach podatkowych, dodatek ten, jakoby na Radę 
wojskowej, sprowadzono muzykę z Kalwaryi Zebrzydow- powiatową wpisają. 
skiej, a niezostawiła ona nas bez obawy, aby nieweszła 
muzyka kalwaryjska w podobnem znaczeniu w przy- 
słowie, jak wiersze częstochowskie. 


A Z 3 : 2 — Donoszą nam tymczasowo, że z balu danego d. h kol dzie si 
tni dwa miliony fizycznie dzielnych ludzi. Broń|q pm na dochód Towarzystwa Sybiraków i Opieki nel ee Ca olga 


miotów obowiązkowych nie może w dwóch nizszych 
= klasach wynosić więcej nad 26, w 3i 4 klasie nad 
| 28, w 7 i 8 nad 30, do których jednakowoż nie 
liczy się gimnastyka. Odstąpić od ogólnego roz- 
kładu nauk można tylko za zezwoleniem ministra 
oświecenia. 

Nauka rysunków od ręki ograniczoną być ma 
tylko na gimnazyum niższe. Czy podobne ograni- 
- czenie odnosić się także ma do nauki religii, roz- 
strzygnie w każdym pojedynczym wypadku mini- 
_ ster oświecenia po wysłuchaniu Rady szkolnej kra- 

owej. 3 
: Każdy uczeń może uczęszczać na lekeye przed- 
miotów nadobowiązkowych bezpłatnie, jeźli go 
tylko ciało nauczycielskie od tego nie wykluczy. 
-Jakich przedmiotów nadobowigzkowych ma się uczeń 
uczyć, rozstrzygają rodzice lub ich zastępcy z po- 
 czątkiem każdego roku szkolnego; skoro się uczeń 
na przedmiot nadobowiązkowy zapisze, jest obo- 
= wiązanym nań uczęszczać jak na przedmiot obo- 
= wiązkowy. 
- Gimnazyum realne tem się różni od innych gimna- 
zyów niższych, że w niem nauka rysunków od 
ręki będzie znacznie rozszerzoną, a uczniom klasy 
314 niemającym zamiaru przejścia do gimna- 
 zyum wyższego wolno będzie zamiast języka grec- 
kiego uczyć się jednego z języków nowożytnych. 
_— Według rozporządzenia ministerstwa wegier- 
skiego spraw wewnętrznych mogą poddani węgier- 
‚scy uwolnienie z tamtejszego poddaństwa i odno- 
sne dokumenta otrzymać tylko od ministerstwa 
węgierskiego. Dokumenta te wydane być mogą pod- 
_danyw węgierskim chcącym się przenieść do Przed- 
litawii, tylko wtedy, jeźli petent udowodni, iz 
‚zapewnionem mu zostało udzielenie obywatelstwa 
ustryackiego i przyjęcie do gminy austryackiej; 
dokamenta te w formie zezwolenia na przesiedle- 
nie się wydawane będą w języku węgierskim i nie- 
 mieckim, 


Rumunia. 


Korespondent nasz wiedeński (bez znaku) w li- 
ście z 27go z. m. donosił o liście ks. Karola ru- 
uńskiego, nader ważnym ogłoszonym w Gazecie 
Augsburskiej. Oto osnowa tego listu, pisanego przez 
Księcia do swego przyjaciela: Ñ 
Szanowny przyjacielu! Dawno już nie dałem Ci 
znaku życia. Gdybyś jednak choć przez jednę go- 
dzing był przy moim boku, przekonałbyś się, jak 
mało mam czasu i jak dużo pracy, trosk i roz- 
zarowań mnie gnębi. Pięć lat już mija od czasu 
kiedym się zdecydował stanąć na czele kraju tak 
bogato wyposażonego przez naturę, a jednak pod 
innemi względami tak ubogiego, a jeżeli okiem 
wstecz rzucę na ten przeciąg czasu tak krótki w 
ciu narodu, tak znaczny w życiu jednostki; mu- 
ę przyznać sobie, że dla pięknego kraju: tego 
strasznie mało zrobiłem. Często pytam siebie sa- 
mego czyja w tem wina, czy moja, który nie zna- 
łem charakteru tego ludu, czy też ludu tego, któ- 
xy ani kierować sobą nie pozwala ani sam sobą 
kierować nie umie? Liczne podróże moje w obu 
Księstwach, w których miałem sposobność pozna- 
nia wszystkich warstw narodu, przekonały mnie, 
że wina nie cięży ani na mnie ani na narodzie, 
e tylko na tych, którzy w kraju urodzeni narzu- 
i się krajowi na przywódzców. Ludzie ci bowiem, 
wychowani i wykształceni za granicą, pragną tyl- 
ko zasady wartające za granicą, któremi przesią- 
kii, przenieść do kraju swego, i w utopijne gwałtem 
Iblec je formy, bez względu na to, czy stosunki 
własnego kraju na to zezwalają. 


A. Firlej. 

i E AZ „| — Wyszedł trzeci poszyt Przeglądu Lwowskiego 
pani Hoffmann. Maria p. Wolska, jej mąż p. Wolski który zawiera w sobie: „Nowe odr adi w środkowej 
Afryce“;— O metodzie scholastycznej, jej geneza, roz- 
wijanie się i poczatek“;— „Poezya i poeci dzisiejsi“; — 
„Kodeksa dyplomatyczne polskie(ciag dalszy)“; — „Polska 
łza“ (wierszyk Maryi P.); — „Stanowisko Przeglądu 
(lwowskiego) do dziennikarstwa pols. Gazeta Narodo- 
wa i drogi jakiemi do nich zmierza‘;— „Kilka słów 
z powodu listu p. E. B. N.*; — Dziennikarze Salus 
reipublicae*;— X. Arcybiskup Ledóchowski"; — „Typy 
i figury z komedyi Życia codziennego*;— „ Wieczny kan- 
dydat*;— „Świat katolicki ;— „Kronika literacka, Strze- 
cha, p. Kraszewski, Mrówka, Przegląd Polski“. 


Ei— Wydział krajowy nadał na przedstawienie nau- 


nieprzyjaciół. Anglia wielki błąd popełniła, że nie 
wystąpiła z góry, że nie powiedziała Prasom, iż 
przekroczenie granicy stanie się w jej oczach ca- 
sus belli. Gdy Anglia dozwoliła na rozéwiertowanie 
i zniszczenie Francji, straciła nie tylko jedynego 
sprzymierzeńca, jakiego miała na stałym „lądzie, 
lecz w rzeczywistości oddała w ręce Prusom całą 
przewagę potęgi. Po latach 10 lub pierwej może 
ujrzymy Rosyg w Konstantysopolu, Prasy w Ho- 
landyi, Belgii i Tryeście; tała kontrola starego | y; 
Swiata znajdzie sig wtedy wrekach obu mocarstw, | , 
podezas gdy Car dalej jeszcze ku wschodowi na 


— We wtorek wieczorem powstala w szynku na 
Kleparzu u Stefańskiego bitka między czeladzią zdunem 
Włodzikiewiczem a stolarzem Adamowiczem. Ten ostatni 
ugodził pierwszego w rękę nożem. Ranionego oddano do 
szpitala $. Łazarza. Adamowicz zaś zostaje pod śledz- 
twem sądowem, i 

— Wezoraj przybyła do Krakowa ze Lwowa Karo- 
nå Janiszewska, służąca, szukając narzeczonego swego 
zeladnika kuśnierskiego Karola Szarka, który utaiwszy 
przed nią, Ze zeszłej jesieni ożenił się, namówił Jani- 
szewską, żeby rzeczy swoje, odzież i pościel wysłała 


chleb pszenny: Tomasz Chęciński (ulica Długa), | pod sąd oddać, uszedł z twierdzy odziany lekko i prze- 
raków 3 lutego. Osoby które 'życzyły “sobie | Franciszek Szeirych (plac Szczepański) — za 1 cent | drzeć się starał do Austryi, Zabłąkał się jednak w le- 
'W d. 27 piszą z Dijonu do tego samego dzien- | przyjść w pomoc chwilową rodzinię $. p. jenerała Hauke-|3*/, łuta wiedeńskiego; sie pod Ziegenhals, gdzie go znaleziono skostniałego. 
nika: Akt, który dziś mamy zapisać usuwa w cień | Bossaka w trudnem znajdującej się po jego zgonie po-| chleb żytni: Jan Wątorski (ulica Mikołajska) za | Przywrócono go „do Życia, lecz jedną nogę zupełnie 
wszelkie okropności, jakicheśmy w ostatnich cza- | łożeniu, złożyły na ręce nasze: | 1 c. 4Y, tut. w.; przemrożoną musiano mu odjąć. y 
sach dożyli. Chodzi tu o wspomnione przez nas| Kilku młodzieży 21 złr.; Cecylia i Helena hr. Ma-| bułki przedmie: Stanisław Bartl (ulica Szewska)—-| — Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
spalenie oficera wolnych strzelców w zamku Pouil- | łaćhowskie 20 złr.; St. hr. Małachowski 10 ztr.; A.|za 1 cent. 27/, łut. wied.; pięknych przy ulicy Brackiej pod L. 157, otwarta co- 
ly. Zamek ten opustoszony całkiem od ostatniego| W. 5 złr.; E. J. 10 złr.; Marya Brodecka 10 złr. A.| bułki zwyczajne: Walenty Łysakowski (ul. Długa) | dziennie od godz, 11tej do 4tej, AST, : 

zrabowania przez najezdzców, leży około pół mili|M. ©. 20 zh; C. C. 5 złr.; K. S: 1 rubel; Turczma-|za 1 cent 23, tut, wied.; Stanisław Bartl (ulica| — Dnia 1 i 2go lutego pogoda termometr dnia 1 
Ina gościńcu do Langres. Prusacy na chwile opa- |nowicz 1 cwancygera; Henryk hr. Wodzicki 10 zir. | Szewska), Tomasz Chęciński (ulica Długa), Józef| doszedł do — 90,2 od — 1504 R., dnia zaś 2go do 


r.; Jan hr.|Feliks Kobierzyński (Wolnica na Kazimierzu), Jan 
Bt. |Kasprzykiewicz (ulica Grodzka), Aleksander Me r- 
Lasocki | kert (ulica Szczepańska) , Jan Watorski (ulica Mi- 
5 zir.; A, hr. Mycielska 10 złr.; Roman hr. Wodzicki | kołajska), Wojciech Wnętrzak (ulica Wiślna) — za 1 c. 


chleb żytni pedeichowski: 1 funt po 6%, centów. 
Mięsa obowiązali się dostarczać najtaniej przez. mie- 


cielęcina: w jatkach poddominikańskich 1 funt od 
25 do 26 cent., przy placu Szczepańskim 1 funt po 


— Dowiadujemy się, że w sobotę ma się odbyć w 
Tarnowie w sali hotelu Krakowskiego bal na korzyść 
J. Król jeńców francuskich. Gospodarzami są pp. Władysław F 
; X. Jan | Dambski, hr. Józef Męciński i Dr Karol pa 

— We środę 8go lutego odbędzie się w kościele) | 
XX. Augustyanów na Kazimierzu wielka uroczystość 
kościelna 400 letniej rocznicy śmierci bł. Izajasza Bo- 


chleb parowy Barucha 1 funt Nr 1 po cent. 10%, 


mięso wołowe: Antoni Kurkiewicz w sklepie 
przy ulicy Szczepańskiej 1 funt od 22 do 24 centów; 
w jatkách poddominikańskich i przy placu Szczepań- 


wieprzowina ze skórką: w jatkach poddominikań- 
skich i przy placu Szczepańskim 1 funt po 28 cent.; 
wieprzowina bez skórki: w jatkach poddominikań- 
entów, przy placu Szczepańskim po 
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CZAS z Soboty 4 Lutego 1871. 


potrzeba dła przyjęcia Francuzów. Wojsko francu- 
skie rozdzielone będzie po kantonach. Według u- 
rzędowego zawiadomienia, dziś rano jenerał swaj- 
carski Herzog zawarł umowę o przeprawę armii 
francuskiej pod Les Verrières. Już podSt. Croix 
przebyło granicę 3000 ludzi; ogół tych sił wyno- 
si około 80,000 ludzi. Rozłożeni oni zostaną po 
kantonach w miarę ludności. Artylerya francuska 
przybędzie dziś jeszcze do Les Verrieres. 
Eruksella 31 stycznia. Indep. belge dowia- 
duje sig z Londynu, Ze w ostatnich miesiacach wy- 
prowadzono z Francyi 15 milionów funt. sterl. dla 


00 od 180.2 R. Barometr opada; rano dnia 3 lutego| / W maju roku zeszłego przybyła do Tryestu jakaś 
6 146 jego była 38051, termometru — 10%8 R.]pielgrzymka nazwiskiem Katarzyna Skotucka, rodem 
ae zachodni spokojny. z Wieliczki, Ponieważ nie miała żadnych środków u- 
| TB w sobotę dnia 4 lutego, Śej Weroniki panny. trzymania się, i była ciężarem tamtejszej gminie, Wy- 

er —_„|dalono ją przeto z Tryestu i odstawiono do miejsca u- 


ZA rodzenia. Wydział krajowy w Tryeście powołując się 


ayjechala do Krakowa od 2go do 8go lutego. | na ustawę z 12g0 maja 1868 1.; żądał od wydziału 
(TEL DREZDENSKI: L. Wojtkiewicz z Francyi, krajowego galicyjskiego zwrotu kosztów szupasowania 
MR glogau kupiec z Wiednia, M. Podczaski właś. dóbr w kwocie 2 złr. 85 c. Wydział krajowy galicyjski od- 

Pgalicy i» E. Hrygiewiczowa z Kongresówki, W. Szmidt mówił jednak wypłacenia tej kwoty, niedlatego bynaj- | 

2 Galicyi, J. Horaczek z Mołdawii, M. Wenzl kupiec | mnie), aby się mu wydawała za wysoką, lecz z powo- 

 pilska , J. Przygodzki właśc. dóbr z Kongresówki, | dów. zasadniczych, Wydział krajowy galicyjski oświad- 

K Gross Z Galicyi, Fr. Trzecieski właśc. dóbr z Ga- czył mianowicie, le ustawa o szupasowaniu z 12 maja 

joyi u r., A wydaną została dla całej i 

j A za. RE awii; nie może jednak obowiązywać Galicyi, gdyż fun- 
HOTEL POD BA a. OWA er dusz krajowy mote tylko obciążać sejm, który jednak 
dóbr z Bobrku, A. nen Tuchowa, B: Górczyński Praw szupasowania jeszcze nie uregulował; fundusz 

p. Rozwadowski właś, W "Tasienkiewicz z Białoogona krajowy galicyjski musiałby przeto płacić koszta szu- 

właśc. dóbr z Galicyi, "i Komar z Tar K. Biel. |pasowania, nie mogąc ich jednak żądać od innych 

H. Septo z Galicyi, Henryk Komar z Tarnowa, $. | strom, gdyż nie ma na to pewnej normy. Prócz tego 
i Galicyl. au I a p j y: Pr g 
ski właśc. dóbr z sejm uchwalił na posiedzeniu d. 19 paździęrnika 1869 
cai r., że ustawa z 12 maja 1868 r. nie może być stoso- 

inne wana do Galicyi, i nie moze sig bynajmniej odnosié do 

Gospodarstwo przemysi i handel. funduszu krajowego galicyjskiego. Wydział krajowy ga- 

| Zoo vada EA e uoa zawiadomił ‘on NEBEN ore Pa z 

faraków y : = | kosztów szupasowania płacić nie będzie, a ministerstwo 

czystego Święta, nie było żadnego dowezv, ani Pa SE spraw wewnętrznych następnie rozporządziło, aby wła- 

na granicy Królestwa polskiego. Ten gam pow wpiy- | dze zniosły koszta szupasowania, jak to zawsze było 

I nął na dzisiejszy mały dowóz na targowicę Kleparską, 2 zwyczajem w Polsce. Obrońca wydziału krajowego ga- 
N | z dalszych okolic prawie żadnego mie re O licyjskiego Dr Smolka przytoczył prócz tego przy 102- 
) | Ohęć kupna En, "KH Re A sdi prawie mes Eh. aA ie eek 
$ o u nas na oczywistą. narażon: a stra acić mu- 

rednich: Poczyniono także dosyć umów na terminowe | siata nit re tem cod i An ma w 

odstawy. Z. zagranicy donoszą o podniesieniu cen. Wy- | Galicyi przepisów, na mocy których możnaby żądać od 

sylki do Franeyl rozpoczynają Się. innych wydziałów krajowych zwrotu kosztów za od- 
Płacono za pszenicę zimową na wagę za 5 funtów | stawienie obcokrajowców. 

od 10 do 11:60, jara od 10 do 11, Żyto za 90 funt.| ' Zastępca wydziału krajowego w Tryeście Dr Grund 

od 6:50 do 7:15, jęczmień za 70 funt. od 5 do 5:80, adwokat wiedeński, utrzymywał znów, że sejmowi ga 
| owies za 50 f. od 3°50 do 4, wykę od 6:30 do 6'60, | Jicyjskiemu nie przysługuje prawo uznania ustawy Wy” 

koniczynę czerwoną, od 54 do 60, białą od 64 do 70 złr. | danej. dla wszystkich krajów Przedlitawii, za, nieobo” 
l i wiązującą. Jeżeli sejm galicyjski nie uregulował jeszcze 
ety: 3080 stycznia. i mola | spraw szupasowania i nie ułożył taryfy, jest to jego 
Żyto 420, jęczmień 3°—, owies 1:90, ziemniaki | wing, i powinien się starać jak najprędzej ustawę od- 
135, siano 1°90, konicz 2:85, stoma 1:30, drzówo | powiednią wydać. Przykład Polaków nie chcących pła- 
twarde 8:32, miękie 5.40, kopa Ja) 1:—, masa ma- | cjć znalazł zaraz naśladownictwo w Czechach. Dlatego 
sta 1:50, funt mięsa 20 cent. też sprawa ta ma wielkie znaczenie zasadnicze. 
_ Kwestya ta, jak powiedzielismy, była wczoraj przed- 

Zywiec 80go stycznia. f ; motan, rozprawy przed trybunalem państwa, któremu 

Pszenica 6°—, żyto &°—; un 2:80, ię a ne: sę gia RY rn: SĘ 
h 5:—, bób 4:50, tatarka 6:75, proso 6:50, ku- | zaś byli: prof: Ha ietinek, hr. Hartig, prolesor 
eye 3:80, ziemniaki 1:50 , koniez 2:50 „ siano Heis sler, bar. Hye, radca dworu Kiechl, bur- 

9-—, słoma 1:80, drzewo twarde 7,—, miękie 5'80, | mistrz Dr Ott, burmistrz Dr Suppan, prof. Unger, 
| mas okowity —‘80, masła 1:50. * |pensyonowany wiceprezes sądu wyższego krajowego 
S teyrer, prezes sądu handlowego, radca dworu Merk], 
adwokat Dr Dollenz. Sekretarzem był: Dr Kozian. 
Obecnym był także na posiedzeniu Dr Ziemiatkow- 
ski, w obradach nie brał jednak udziału. Sprawozdaw= 
ea był bar. Hye. 

Dnia następnego trybunał państwa wydał wyrok tej 
treści: Wydział krajowy galicyjski. względnie zaś fun- 
dusz krajowy winien jest wypłacać wydziałowi krajowe- 
mu w Tryeście w każdym pojedynczym wypadku ko- 
szta szupasowania do Galicyi w myśl ustawy z 12g0 
maja 1868 r., a więc i 2 zir. 35 c. za odstawienie 
Katarzyny Skotuckiej, jeśli chce uniknąć egzekucji. W 
powodach przytoczono, że ustawa Z 12 maja 1868 r. 
uchwalona przez Radę państwa dla wszystkich krajów 
Przedlitawii, reguluje obrachunki pomiędzy funduszami 
krajowemi a trybunałowi państwa żadną miarą nie przy- 
sługuje prawo orzeczenia, czy ustawa w jakimś kraju 
okowiązuje lub nie. Ze Galicya nie płaciła przedtem 
kosztów szupasowania z funduszu krajowego, nie może 
wcale być rozstrzygającem, gdyż ustawa nowa znosi da- 
wniejszą. Jeżeli zaś Galicya nie ma jeszcze przepisów 
o pobieraniu kosztów szupasowania, to wolno jej się 
każdej chwili o nie postarać, Dlatego trybunał państwa | zycya nie będzie we Francyi nieprzetomna. 


powodu wyjaśnia się obfitość pieniędzy w Anglii. 

Bruksella 1 lutego. Na posiedzeniu Izby re- 
prezentantów, na interpelacyę Bouviera o po- 
trzebę rozpuszczenia większej liczby milicyi, sko- 
ro juź rozejm przyszedł we Francyi do skutku, od- 
dowiedział minister spraw zagranicznych bar. An e- 
than, że natychmiast po wykonaniu rozejmu kil- 
ka klas milicyi. zostanie rozpuszczonych. Jeśliby 
jednak zachowanie neutralności wymagało nowych 
ofiar, rząd na nowo odwoła się do patryotyzmu Iz- 
by. Niewiadomo, co sig dzieje w Bordeaux, Lille i 
innych miastach. Rzą d dopiero wtedy rozpuści mi 
licyę, gdy rozejm zostanie przyjęty i wejdzie w wy- 
konanie. 

Szweryn 1 lutego. W. ks. Meklenburski ma 
tu przybyć 8go bm. na kilka dni. 

Monachlum 1 lutego. Dziennik ustaw kró- 
lestwa właśnie co wydany, zamieszcza deklaracyg 
króla Ludwika podpisaną, przez wszystkich mini- 
strów, która nadaje, traktatom związkowym nie; 
mieckim moc prawa obowiązującego i rozporządza, 
aby traktaty te natychmiast w całej swojej TOZ- 
c.ągłości weszły w wykonanie. 

Londyn 31 stycznia. Donoszą tu z Wersa- 
lu z 30go: -Nędza jest w Paryżu bsrdzo wielka. 
W skutku. przerw na; kolejach żelaznych poczynio- 
nych przez Francuzów, dostawa Żywności jest 
bardzo utrudniona. Tymczasem armia. niemiecka 
udziela miastu żywności z własnych zapasów. 

Londyn 31 stycznia. Konfereńcya została za 
zgodą wszystkich mocarstw odrocżoną na dalsze 
dwa tygodnie. i 

Londyn 1 lutego. Zrobiono wniosek, aby przy- 
szłe posiedzenie konferencyi odbyło się w piätek. 
Times donosi w telegramie z Wersalu, że Cesarz 


GOYA WINE A ZAB 
piss z w REELS A 


kiej 3 miliony racyj Zywaosci do Paryża. 
Lomdym 1 lutego. Słychać za rzecz pewną, iż 


odbędzie się jutro. 


Rzeszów 30go stycznia. 

b Pszenica 4°80, żyto 2°90, jęczmień 2°30, owies 1:80, 
~ groch 3:35, bób 3°75, tatarka 2°45, proso 2:45, zie- 
|  mniaki 1:20, rzepak 6°—, koniczyna 24*—, Siano 1:80, 
słoma —'85, drzewo twarde 12:—, miękie 8— , mas 
/  okowity —"72, funt masła —-50, mięsa —.19, kopa 
jaj 1:30. 


ności wyznań. | ag 
Konstantynopot 31 stycznia. Sułtan prze- 


Goniec urzędowy: rosyjski zamieszcza następujące 
oświadczenie kancelaryi ministra finansów : 

„Doszło do wiadomości miniserstwa finansów, 28 22- 
mieszkali w Wiedniu (Portgasse Nr 14) Rotschild i sp., 
rozsyłają do różnych miast Cesarstwa, tak bezpośrednio, 
jak i za pośrednictwem swych ajentów, ogłoszenia 0 
sprzedaży przez} nich promesów na część wygranych 
w odbywanych losowaniach pierwszcj wewnętrznej 5% 
pożyczki premiowej. Promesy te, które pp. Rotschild i 
Sp. pozwalają sobie nazywać: „Carskie ruskie państwowe 
losy“, sprzedawane są przez nich po 12 rubli każda, 
- przyczem zapewniane jest, jakoby emisya tych promesów 
była prawnie zatwierdzona na wszystkie losowania. 
W skutku tego osobna kancelarya do spraw ‘kredyto- 
wych uznaje za właściwe oznajmić: 1) że wymyślona 
przez pp. Rotschilda i Sp. spekulacya, nietylko nie z0- 
stała upoważniona, ale nawet stanowczo zakazana art. 
216 prawa cyw. i art. 463 tomu XIV ustawy 0 zapob. 
i zast. przest. Zb. Pr. (wydania 1857 r.), na mocy któ- 


rych tak sprzedający jak i kupujący podobne „ar 
podlegają karze; 2) że na mocy Najwyżej zatwierdzone ; i - i 
Przeglad, .“olityczmy. 


du przyjęcia korony cesarskiej. 


Tryeście uznał za usprawiedliwioną. nieopieczętowane za zwykłą opłatą. 


13 listopada 1864 r. ustawy o wewnętrznej 5%) po- Manteuffel napiera i pragnął jej odciąć” odwrót. 
życzce premiowej, wypłata wygranych z banku państwa 
dokonywa się tylko okazicielom biletów; i .8) że 2 tego 
powodu wyż wspomnione promesy wcale nie zapewniają 
ich nabywcy otrzymania wylosowanych wygranych i nie- 
tylko nie mają żadnego zuaczenia, dokumentu prawnego; 
ale nawet narażają na odpowiedzialność samych ma- 
bywców*. ; 


Depesze Telegraficane. 


Wersal 31 stycznia. Hr. Bismark dozwala 
rządowi patyskiemu używać nawet polowego tele- 
grafu pruskiego do depesz nawet cyfrowanych do 
Bordeaux. Paryż spokojny. ay 


Wersal 1 lutego. Jen. Manteaffel donosi: Lu- 
py zdobytesw: bitwie 14tej dywizyi pod Chaffois i 
Sembacourt dnia 29go stycznia składają się z 10 
dział i 7 kartaczownic. Więto jeńcem 2 jenerałów, 
46 oficerów i 2000 szeregowców, a zdobyto 2 or- 


» 


Bochmia 30go stycznia. 

Pszenica 4:90, żyto 3.15, jęczmień 2°65, owies 1°75, 
groch 4°50, ziemniaki: 1:—, siano 1°35, konicz 1:50, 
słoma —'85, drzewo twarde 11:50, miękie 9:50, mas 
okowity 1:—, funt masła 60 c. 


Andry chow 30go stycznia. 
"Pszenica 5:65, żyto 3:80, jęczmień 3:—, owies 1:95, 
ziemniaki 1:50, siano 2:—, konicz 2:60, stoma 1:70, 


. AA RT: lei 
drzewo twarde 8°—, miekie 6°30, funt mięsa 20 c. ma zupełnie odciętą drogę na ziemi ftancuskiej 


Wersal 1 lutego. Cesarz do Cesarzowej: -Ar- 
mia Bourbakiego w sile około 80,000 ludzi, 
weszła pod Pontarlier do neutralnej Szwajcaryi na 
mocy umowy. Jest to zatem czwarta armia fran- 
ciska, która stała się niezdolną do dalszej walki. 
(podp.) Wilhelm. 


Bordeaux 31 stycznia. Corresp. Havas do- 
nosi: Sądzą, że pierwszym czynem zgromadzenia 
narodowego w Bordeaux. będzie mianowanie -pre=' 
zesa ministrów, który będzie miał polecone złoże- 
nie gabinetu. Dotychczas domniemanych pięciu 
kandytatów na prezesa ministrów wymieniają, a są 
nimi: Favre, Gambetta, Thiers, Picard di 
Gróvy. Domyślają się, że jeden z pierwszych 
trzech będzie. wybrany. Wybory w- okolicach za: 
jętych przez nieprzyjaciela nastąpią, jak się zdaje, 
pod warunkami, jakie były określone w propozycyi 
rozejmu w końcu października. Monitor mówi: Po- 
mimo słusznej niecierpliwości dowiedzenia się 0 
losie przeznaczonym dla Paryża w skutku umowy 
między Juliuszem Favrem a hr. Bismarkiem, 
niepodobna jeszcze powiedzieć coś stanowczego w 
tym względzie. Wszystko, co w Bordeaux jest wia- 
domem, ogranicza się do depeszy rządowej przez 
delegacyę ogłoszonej. Wszystkie zaś inne szczegó 
ły, jakie są opowiadane, wychodzą z depesz angiel 
skich dzienników otrzymywanych z głównej kwate- 
ry w Wersalu. 


Bern, 31 stycznia. Komendant placu w .Mor- 
teau pod Pontarlier podał 0 pozwolenie przewie- 
zienia przez Szwajcaryę 300 chorych „do Lyonu. 

(Rozprawa przed trybunałem państwa). Przedmio- | Departament Wina szwajcarski miał uczybić 
tem rozprawy, którą zajmował się dzisiaj trybunał państwa, | emn ¿2208n1L KACORYC. i ; 2 
była kwestya Sporna między wydziałem krajowym w ‚Bern 1 lutego. „Rada związkowa otrzymała u- 
Tryeście, a wydziałem krajowym galicyjskim 0 po- | wiadomienie, że dzisiaj armia Bourbakiego W 
noszenie kosztów szupasawania. Szczegółowy wypadek, Sile około 80,000 ludzi weszła do Szwajcaryi. Ra- 


Gorlice 30go stycznia. 

Pszenica od 3:80 do 4—, żyto od 3:30 do 3:50, 
jęczmień od 3"— do 3:20, ziemniaki 2'—, siano 1:30, 
stoma 1°35, funt miesa 14 c., drzewo twarde 8:30, 
miękkie 6°20. 


rzeczywistego pokoju. 


Galicyjska Kasa Oszczędności we Lwowie. 

Stan wkładek był z dniem 81 

stycznia 1870 r. . seses złr. 5.478,627 c. 86 
Od 1 do 31 stycznia 1870 
włożyło 1848 stron ahr. 250,612 c. 81 
zwrócono 2024 stronom złr. 175,655 ©. 08 

przybyło więc złr. 74,957 c. 73 

Zatem dnia 31 stycznia 1870 

był ogół wkładek .... .. złr. 5.553,585 0. 59 


dzień ukończenia. obrad sejmu, 


netu. 


Wrocław 30 stycznia. 
Pszenica w miejscu wagi 88 funt, po 91 srgr., żyto 


"84 f. po 68 srgr., owies 50 f. po 85 srgr., rzepak 
150 funt. brutto 268 srgr., olej rzepakowy na sty- 
czeń 14 talara, spirytus za 1000 Trallesa od 14% 
do 1411/,, talarów. 


jest zupełnie zmyślone. 


dana winie dita. O e = 


Sprawy sądowe. 


Wiedeń 27 stycznia. 


który był powodem tej rozprawy, jest następujący : 


umieszczenia ich-na. bankach angielskich. Z tego | 


z uwagi na wielką nędzę wysłał od armii niemiec- 


przyszłe posiedzenie konferencyi czarnomorskiej 


Floreneya 1 lutego. Na dzisiejszem , posie- 
dzeniu izby przyjętym został projekt ustawy wzglę- 
dem przeniesienia stolicy, ze zmianami poczynio- 
nemi w senacie. Uchwała zapadła 232 głosami 
przeciw 29; a następnie szły rozprawy nad proje- 
ktem ustawy tyczącej się rękojmi, jakie przyzna- 
ne być mają Papieżowi. Niektórzy deputowani 
wnosili wnioski względem wolności kościoła i wol- 


stat Cesarzowi Wilhelmowi powiszowanie z powo- 


Rozejm: nie w całej Francji przyjętym został, 
tak jak w zgłodniałym Paryżu, bez szemrania. 
iW okolicach niewystawionych na Klęski wojny, 
panuje jeszcze błędne mniemanie, że Francya zdo- 
ła się oprzeć najazdowi mimo upadku Paryża. 
W Bordeaux jeszcze opór: jest silny, a na jego cze- 
le stoi rada miejska i Gambetta (p. niżej, odezwę 
jego) Nordd. allg. Ztg ma jednak nadzieję, iż opo- 


nie mógł uwzględnić zarzutów zastępcy funduszu krar |- (Staats Anzeiger ogłasza obwieszczenie, na mocy 
jowego galicyjskiego i skargę wydziału krajowego w | którego przyjmowane będą do Paryża listy tylko 


Kiedy Belgia rozstawiła armię na granicy, aby 
niedopuścić wojskom francuskim schronić się na 
swoje territorium, Szwajcarya otworzyła swoje gra- 
nice i przyjmuje armię Bourbakiego, na którą 


Pruski Staats Anzeiger ogłasza dekret podpisa- 
ny w Wersalu 18go stycznia 0 tytułach króla ja- 
ko cesarza i-syna jego. Król Wilhelm nosić ma 
tytuł: „Cesarz niemiecki, król Prus“, a syn jego, 
jak każdy później” następca tronu zwać się będzie 
„Cesarzewicz ,, państwa niemieckiego i królewicz 
Prus.“ Dziwacznej tej kombinacyi nie możemy u- 
względniać gi języku polskim. Dekret ogłasza tak- 
że tytuły żon nowego cesarza i cesarzewicza, oraz 
-|rozmaite formy napisów i przemówień. Nie na dar- 
mo siedział w Wersalu minister, dworu Selchow: 

Wobec doniesień o bliskim powrocie króla Pru- 
skiego do Berlina, pisze Provinzial Corresp., że 
Cesarz pozostanie w. Wersalu przez czas rozejmu, 
gdzie obecność jego jest potrzebną tak ze wzglę- 
ły. W dalszym pochodzie na Pontarlier znaleziono |du na dalsze operacye wojenne: na południu; jak 
wiele broni po drodze. Armia tameczna francuska | też na bliskie układy pokojowe. Skutkiem bowiem 
kapitulacyi Paryża tak stolica Francyi jak rząd 
paryski dla własnego interesu muszą zawrzeć -80- 
jusz z Niemcami, aby nie wywoływać na nowo 
wojny, lecz użyć rozejmu dla uzyskania stałego 


Donoszą nam z Berlina, że wydalono stamtąd 
różnych ludzi niemiejscowych zamieszkałych po 
hotelach, których podejrzywano o tajne zmowy z 
jeńcami. francuskimi, Do Wersalu wyjeżdża z Ber- 
lina p. Scheitmann, radzca banku morskiego, we- 
zwany będąc w sprawie wynagrodzenia kosztów 
wojennych na podstawie punktów przedugodnych. 

We Środę zapytał w sejmie pruskim dep. Lasker, 
kiedy sejm pruski będzie zamknięty. Odpowiedzia - 
uo mu, że rząd dopiero za tydzień może oznaczyć 


W Portugalii | znów przesilenie ministeryalne. 
Avila ma sobie powierzone złożenie nowego gabi- 


Gstatnie depesze telegraficzne „Czasu 


“Buda 2 lutego. Doniesienie „jednego z dzien- 
ników wiedeńskich o ustąpieniu kanclerza hr. 
Beusta i zastąpieniu go przez hr. Andrassy, 


Peszt 2 lut. Obecność tu posła tureckiego zo- olę, 
staje w związku. ścisłym jedynie z kwestyą rumuń- | cie, a może nawet ponieść najtrudniejszą «0 fiarę 1 
ską, Hr. Beust nie przestaje przestrzegać repre- od naszych życzeń wyłącznych odstąpić. Musimy 
zentanta Turcyi przed zajęciem wojskiem Księstw | się wszyscy skupić około rzec 
Naddunajskich, gdyż mogłyby ztąd wyjść zawikła- | dowody naszej zimnej krwi 1 m 
nia, których doniosłość nie da się dziś ocenić. 


Sic aoa O ee 


bez ubliżenia prawom zwierzchniczym Porty. W tym | 
duchu miały już odejść informacye do austryackie- | 
go ajenta dyplomatycznego w Bukareszcie. Ma on! 


starać się o utrzymanie status quo. Poseł turecki 
wraca w sobotę do Wiednia. 

Weszt 3 lutego. Minister E ötvös dzisiejszej 
nocy umarł. Z pałacu Akademii powiewa czarna 
chorągiew. Izba niższa nie ma dziś posiedzenia. 


Bordeaux 1 lutego. Na zgrom adzeniu publi- 
cznem w Grand Théatre, delegowany ministra 
spraw wewnętrznych ogłosił dekret tyczący się wy- 
borów. Według tego wykluczeni są od kandydatu- 
ry: 10 członków rodzin, które panowały we Fran- 
cyi od r. 1789, dalej 20 byłych ministrów, 30 u- 
rzędowych kandydatów. Zgromadzenie mianowało 
‚takze urzędowy komitet bozpieczeństwa publiczne- 


go, aby wesprzeć rząd. 


Bordeaux 2 lutego. Jenerał Clin chart do- 
nosi, że ponieważ jeneral Mante 
rozejm nie obowiązuje armii wschodnićj, -a odmó- 
wił 36 godzinnego zawieszenia broni, jakiego żądał 
dla wyświecenia tój kwestyi, i groził odcięciem od- 
wrotu do Szwajceryi armii francuskićj, przeto jen. 
Clinchart, aby. ocalić armię i materyat wojenny, 
rozpoczął wczorej przejście granicy. Wojsko bę 
dzie rozbrojone i internowane. 

Bordeaux 2 lutego. Jules Si mon i Laver- 
tujon przybyli tutaj. Prusacy zajęli D ijon.. 

Bosdeaux 1 lutego. Następującą proklama- 
cję Gam betty z 31 stycznia ogłoszono w tej 
chwili: Obywatele! Cudzoziemiec 
dał Francyi najokropniejszą: klęskę, jaką kiedy- 
kolwiek poniosła, aby w tej przeklętej wojnie bez- 
mierną poniosła karę za błędy i słabości wiel kie- 
go ludu. Paryż siłą niezwalczony uległ z gło- 
du, nie mógł dłużej hord niemieckich utrzymać 
na wodzy. D. 28 stycznia poddał się. Miasto zo- 
staje jeszcze nietknigtem, jakby ostatni hołd wydarty 
moralną potęgą i wielkością nad barbarzyństwem. Sa- 
me tylko warownie zostaly oddane nieprzyjacielowi. 
Zawsze jednak przekązuje nam Paryż w swoim upad- 
ku nagrodę bohaterskiej swej ofiary. Przez pięć mie- 
sięcy cierpień i prywacyi dał on Francji czas rozpa- 
trzenia się w swem położeniu, zawezwania swych dzie- 
ci, znalezienia broni i wystawienia wprawdzie mło- 
dych ale walecznych i zdecydowanych armij, którym 
dotąd nie brakuje nic oprócz wytrwałości, jakiej si 
tylko z czasem nabywa. Dzięki niech będą Paryżowij! 
Jeżeli jesteśmy wytrwałymi patryotami, to mamy 
w rękach wszystko, czego potrzebujemy, aby się 
pomścić i oswobodzić. Lecz jak gdyby nieszczęście 
sprzysięgło się, aby nas przygnieść, czekało nas 
coś straszniejszego i boleśniejszego, niż upadek 
Paryża. Bez naszej wiedzy, nie zawiadomiwszy nas 
i wcale nie pytejac, podpisano zawieszenie broni, 
o którem dowiedzieliśmy się zapóźno, iż z kary- 
godną lekkomyślnością oddaje wojskom pruskim 
przez naszych żołnierzy zajęte departamenta, i wkła- 
da na nas obowiązek zachowania się spokojnie 
przez trzy tygodnie, aby w pośród smutnych oko- 
liczności, w jakich się kraj znajduje, zwołać zgro- 


madzenie narodowe. 


nakłonić. | 


sunąć. 


do zabicia Francji. 


rzyńców. 


telską zawdzigezacie. 


uffel uznał, iż 


dopiero co za- 


Żądaliśmy z Paryża objaśnień i zachowaliśmy 
milczenie, oczekując, aby do was przemówić można, 
przybycia obiecanego członka rządu, któremu Zło- 
żyć nasze pełnomocnictwo zdecydowani byliśmy. 
Delegacya rządu chciała być posłuszną, aby na- 
szego umiarkowania i sumienności złóżyć dowód, 
aby spełnić powinność, która nakazuje wtedy tylko 
opuścić poruczone stanowisko, gdy .się z niego od- 
wołanym zostaje; aby wreszcie wszystkim przyja- 
ciołom i inaczej myślącym udowodnić przykładem, 
że demokracja nietylko jest największem stron- 
nictwem, ale oraz najsumienniejszym rządem. 

Tymczasem nikt z Paryża nie przybywa, a tym- 
czasem działać należy, aby, niech kosztuje co chce, 
zdradzieckie kombinacye nieprzyjaciół Francyi zni- 
weczyć. Prusy liczą na rozejm, aby nasze armie 
skruszyć, zdenerwować i rozwiązać. . 


Prusy spodziewają się, że zebrane zgromadze- 
nie w skutek ciągłych niepowodzeń, i pod przera- 
żającem wrażeniem upadku Paryża, zadrży konie- 
cznie i gotowe będzie do haniebnego pokoju się 


Od nas zależy, aby się te rachuby nieudały i te 
same przygotowane zamachy na zabicie ducha o- 
poru odżywiły go i nowy nadały mu popęd. Zröb- 
my z rozejmu szkołę do wyćwiczenia naszego mło- 
dego wojska; użyjmy tych trzech tygodni, aby 
z większą jeszcze niż kiedykolwiek gorliwością 
organizacyę obrony i wojny przygotować i po- 
~~ W miejsce reakcyjnej i tchórzowskiej Izby, o 
jakiej marzy cudzoziemiec, postawmy rzeczywiście 
narodowe i republikańskie zgrómadzenie , które 
chee pokoju, jeżeli pokój, honor, stanowisko i nie- 
tykalność naszego ` kraju zapewnia, ; ale które ró- 
wnież jest zdolnera chcieć wojny i na wszystko ra- 
czej jest gotowe, aniżeli aby miało być pomocnem 


Francuzi! pamiętajmy na naszych ojców, którzy 
nam zjednoczoną i niepodzielną Francyę zostawili; 
niezdradzajmy naszej historyi, niewyrzekajmy się 


naszego tradycyjnego terytoryum na rzecz barba- 


I któż to wreszcie podpisze? Nie wy legitymi- 
ści, którzy tak walecznie pod sztandarami rzeczy- 
pospolitej. walczycie, aby. terytoryum dawnego kró- 
lestwa Francuskiego bronié; nie, wy synowie oby- 
wateli z 1789 roku, których mistrzowskiem dzie- 
łem było dawne prowineye w nierozdzielny zwią- 
zek połączyć; nie wy robotnicy wielkich miast, 
których umiejętny i wzniosły paatryotyzm zawsze 
widział we Francyi, jej potędze i sile szermierza 
ludów na polu nowoczesnej wolności; nie wy na- 
reszcie pracownicy i właściciele wiejscy, którzy 
nigdy nie skąpiliście krwi waszej w 


lucyi, bo jej posiadanie. ziemi i godność obywa- 


obronie rewo- 


Nie, nie znajdzie się ani jeden Francuz, coby 
podpisał ten akt hańbiący. Cudzoziemiec zawiedzie 
się, będzie on musiał odstąpić. od rozéwiertowania 
Francyi, bo wszyscy są natchnieni równą miłością 
da tej samej ojczyzny. Nieczuli na niepowodzenia 
wzrośniemy z nów w siły, aby © 
dzić. Na osiągnięcie tego „święte, 
mu poświęcić nasze Serca, naszą wolę, na 


udzoziemcawypę- 
go celu musimy 
sze ży: 


zypospolitej > złożyć 
ocy ducha. Po- 
'rzuémy wszelkie namiętności i słabości, złóżmy 
Natomiast hr. Beust przyrzeka starać się, aby ksią- | poprostu przysięgę. jako. wolni- ludzie, wobee i 
żę Karol odwlókł zamiar, opuszczenia Bukarestu. | pzzeciw wszystkim bronić Francyi i rzeczypospo- 
W tym celufkanclerz porozumiewa się z rządem an- litej, Do broni! do bronil Niech żyje Francya! 
gielskim, chcąc wespół z nim znaleźć sposób wpro- Niech 
„da związkowa wezwała kantony do zarządzenia co |wadzenia Rumunii na konferencye czarnomorskie : 


żyje jedna i niepodzielna rzeczpospolita! 


Leon Gambetta, 


0 


dnym tylko dniu. 


Do powyższej proklamacyi przyłączony jest de- 
kretz 31 stycznia, który zwołuje na 8 lutego zgro- 
madzenia wyborcze. 


Drvgi dekret brzmi: Słuszną jest rzeczą, ab 
wspölwioni z rządem, który się rozpoczął zama- 
chem 2 grudnia, a skończył kapitulacyą w Se~ 
danie, i zostawił Francyg ruinie i najazdowi, 
pozbawieni zostali w tej chwili politycznych praw, 
tak jak przeklęte na zawsze dynastye, które 
były winowajczem narzędziem. Jest to konieczną 
sankcyą odpowiedzialności, jaką na siebie przy- 
jeli ci, którzy świadomie cesarzowi w wykonaniu 
różnych czynów jego rządu pomocnym! "byli, 
i od 2 grudnia 1851 r. aż do 4 września 1870 
sprawowali władze ministrów, senatorów, radz- 
ców stanu lub prefektów. 


Od wybieralności do zgromadzenia narodowego 


podobnież wykluczone zostają indywidua, które od 

2 grudnia 1851 do 4 września 1870 w wyborach 
do Ciała prawodawczego przyjęły kandydatury urzę: 
dowe i których nazwiska znajdują się na listach 
prefektów, polecających wyborcom ich kandydatury, 
jak niemniej, których urzędowy Monitor nazywa — 
kandydatami rządowymi, administracyjnymi,' urzę- 
dowymi. 


Trzeci dekret zawiera rozporządzenie o sposobie 


wyborów. Wszyscy wyborcy w stolicy kantonu bee: 
dą głosować za pomocą kartek; prefekt może z po- Us 
wodu lokalnych stosunków, kantony na dwa lub: 
trzy okręgi rozdzielić. W takim razie głosowanie 
odbędzie się dla każdej z tych sekcyj w gminie, 
która przez prefekta wyraźnie oznaczoną będzie. 


Art. 6 mówi, że głosówanie odbędzie się w je- 


Art. 15 zawiera rozporządzenie, że od wybieral- RO 


ności wykluczeni są członkowie rodzin, które od 
roku 1789 we Francyi rządziły. 


Art. 16 brzmi: Reprezentantami ludu nie mogą 


być te indywidua, które w jednój z dziewięciu 
pierwszych kategoryj art. 79 ustawy z 15 i 18g0 
marca 1849 i w postanowieniach art. 81 tejże u- 
stawy są objęte. 


Wszystkie powyższe dekrety są przez wszystkich 


członków delegacji rzadowéj podpisane. 


Bern 2 lutego. Jen. Manteuffel posunął 


sig ku granicy szwajcarskićj. Wczoraj weszło do 
Szwajcaryi 25,000 ludzi, 180 dział i 400 koni 
oraz mnóstwo powózek. Neufchatel zapełniony u- 
chodzącymi, chorymi i rannymi, których umieszcz0- 
no po kościołach. 


Bern 2 lutego. D. 1 bm. zaszła jeszcze ze 


strony niemieckiej zaczepka na oddziały wojsk - 
francuskich na południe od Pontarlier. 


Genewa 2 lutego. Jenerał Bourbaki ma 


się lepiej. Przewieziono go podobno do Dijon. 


Lonäyn 2 lutego. Times pisze: Pruskie wa- 


runki pokoju są nazbyt twarde. Należałoby obcho- - 
dzić się z Francją z większą ludzkością. Cesarz 
niemiecki i hr. Bismark powinni rozważyć, czy 


mądrze jest odrzucić roszczenia Francyi do Metz. 


Morning Post mówi: Państwa ; neutralne. muszą 
porzucić stanowisko swoje wyczekujące, długo zaj- 
mowane przez siebie. Obowiązkiem jest Anglii, do- 


radzać, gdy tego potrzeba, umiarkowanie. Dzien- 
nik ten nalega następnie na zakupno Pondichery 
przez Anglię. Według Daily. News ani ministeryum — Ge 
spraw zagranicznych, ani hr. Berns torff nie o- 


trzymali urzedowego potwierdzenia warunköw po- 
koju podanych przez, Times. _ 


Monachium 2 lutego. Według telegramu u- 


rzędowego, ; otrzymanego przez ministeryum spraw. 
zagranicznych, Francuzi, którzy dotąd przebyli gra- 


nicę szwajcarską, rozdzieleni zostali na miasto 
Berni kantony Berneński, Freiburgski i Genewski. 
Przejście granicy odbywa się pod Verriéres i pod 
Vougue. ae 


Bruksella 2 lutego. Słychać, że rząd pa- 
ryski zawierając rozejm, wziął na siebie obowiązek 
bronienia przed konstytuantą w Bordeaux zebrać 
się mającą, warunków pokoju przyjętych przez sie- 
bie w głównych zarysach. 

Bruksella 3 lutego. Indép. belge donosi pod 
zastrzeżeniem, że Rouher przybył do Wersalu. 
L’Etoile belge donosi, że w Lille opinia publi- 
czna przemawia za pokojem. 

Bukarest 2 lutego. Poczyniono tu przygoto-/ 
wania do odjazdu ks. Karola. Zamierza on Wy- 
dać przed wyjazdem manifest, który znany jest juź 
w głównych zarysach. Książę oświadczy, że nie 
jest w stanie rządzić z dotychczasową konstytu- 
cya; że udał się do mocarstw poręczających byt 
Księstw, aby zich pomocą uzyskać udzielaosé Ru- — 
munii, lecz nie ma nadziei, aby go poparły i dla 
tego zamierza zrzec się władzy. 

Bukarest 2 lutego. Na interpelację w izbie 
o stanowisku, jakie rząd zająć zamierza ze wzglę- 
du na konferencyę londyńską, oświadczył prezes . 
gabinetu, iż pragnie utrzymać status quo. 


Konstantynopol 2 lutego. Zapewniają, że 
Porta z wojsk zebranych w Bośnii powołała kilka 
pułków do Konstantynopla. Dzienniki tureckie do- 
noszą, że Turcya żądała od Tunis wyjaśnienia w 
sprawie zatargów z Włochami. Bej Tunetański od- 
powiedział, że żądał tylko odwłoki w zapłaceniu — 
długu. Wysłannik tunetański jest tu spodziewany. 


Kursa. Wiedeń 3 lutego, godz. 2 min. — 
50/, zjedn. dług państwa banku 58:80. — Zjedn. 
dług państwa w srebrze 67:70. — Losy z r. 1860 
94 25. — Akcye banku 720—.— Akcye kredytowe 
9251-10. — Londyn 12390. — Srebro 12125 — 
Dukat 584.— Lombardy 183:10. -- Losy z roku 
1864 121-85. — Akcye franeo- austr. 10175. — 
Napoleony 9°96. — Ako. kol. gal. Karola Ludwika 
944:25 — Akcye kol. Lwow.-Czerniow. 190'50.— - 
Ake, kol. północ. - wsch. 15625, — Akcye banku 
związkow. (Vereinsbank) 96:—. —-- Akcye banku 
jeneral. 89° —.— Renta w srebrze 67 75. — Oblig. 
indemniz. gal. 73:25, — Akcye banku wieder. dia 
obrotu ogóln. 171:—. — Akcye anglo.-banku213'- = 
Akcye kol. xzgdow. 374-—. — Akcye kol. siedza. 
168:—. -- Akcye kol. Rudolfa 162—.— Ake. kal. 
Pardubic. 174:—. — Akcye ko). północ. 21025, 
Tramway 183:50. — Akcye banka budowy 5810— — 
Akeye kol. wschod. 83:25.— Akcye kolei Alföld. 
169:25. — Akcye banku anglo-wegiersk. 80*—.— 
Usposobienie giełdy: 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY x 
Antoni Ktobukowski. 


somo DR dana) 


ae y 
- Nowe Tance. 
Wyszła nakładem > | 
Juliusza Wi;ildta 
: "w Birakowie, 
Polka francaise na fortepian uło- 


micki przez Franciszka Piseckiego. 
Cena 30 c. (75-3-3) 
- Poprzednio wyszły: 
Kadryle z operetki „Zaki“ przez Fr. Pi- 
seckiego. Cena 54. c. 
Camilla Polka Mazurka przez Alfonsa Czi- 
bulkę. Cena 30 c. 
Fine mouche Polka frangaise przez S. Ki- 
sielewskiego. Cena 30 c. 
Mazur A. Kliszewskiego. Cena 25 c. 


` Walne zebranie 
Członków Resursy mieszczańskiej 


w lokalu swoim w d. 5.b. m., to jest 
w Niedziele o godz. 4 po południu — 
odbędzie się, na którem zgromadzeni 
| Członkowie wybicra nowy zarząd na 
rok 1871. 

Szanowni Członkowie zechcą się li- 
cznie zgromadzić. (240-2-3) 
NOSOWCE pod RZESZOWEM 

oe sa do sprzedania 

3buhaje rasy holenderskiej 

4. czarno-srokaty ur. 24 Lutego 1870 
za 100 złr. : 

2. czarny ur. 1 Kwietnia 4870 za 80 złr. 

3. czarno-srokaty ur. 10:Kwietnia 1870 
za 70 alr. 

i kilkoro cielat tegoro- 

cznych na chow. Bliższa wia- 

domosé na miejscu. (165-2-3) 


Dla. | 
gałęzi zbożowej i młynarskiej. 


Pewien rzetelny i zamożny kantor ko- 
 misowy w Dreznie, życzy sobie być przed- 
stawicielem wielkich młynów, jakoteż firm 
_ w zbożowym interesie, pod dogodnemi i do- 
_ bremi warunkami, Zgłaszania uprasza nad- 
sylaé pod znakiem K. P. 707, do ekspe- 
 dycyi anonsów Haasensteina i Voglera w 
Dreznie. (211) 


Padaczka jest wyleczalna! 
Wskazówka, aby Padaczke (Epilep- 
sya, kurcze epileptyczme) nie le- 


w krótkim czasie gruntownie wyleczyć. Wy 
danie Franciszka Antoniego Quante 
właściciela fabry hi, posiadającego 
wiele orderów i medalów zasługi 
itd. w Warendorf w Westfalii, które 
zarazem liczne; c-ęścią urzędowe spraw- 
dzone i przysięgą potwierdzone świadectwa 
i pisma dziękczynne od szczęśliwie wyleczo- 
nych ze wszystkich pieciu części świąta, na 
bezpośrednie żądanie do wydawcy, przesłaną 
będzie przez tegoż bezpłatnie i franco. 
! (212-1-4)) 


BAH 
PR „częstokroć fałszowany . Syrop 
pod mojem nazwiskiem jest ogła- 
 Bzany i sprzedawany, uważam za obowig- 
zek niniejszem ogłoszeniem zawiadomić 
Publiczność, że od tylu lat. przezemnie wy- 
 rabiany (154-2-6) 


_ Syrop Pagliano, 


jest prawdziwy jedynie u mego główne- 
o Ajenta w Wiedniu p. Józefa Raftla, 
Opernring Nr. 17 do'nabycia; fłaszka po 
Ir. 1:30, — 6 flaszek 7 złr. — 12 flaszek 
13 złr. 50 cent. 

Ten w całej Europie należycie ceniony środek 
omowy, któremu tysiące ludzi odzyskane zdro- 
vie zawdzięczają, czego dowody setki świadectw, 
nie potrzebuje więcej zachwalania, 3 pozwalam 
 Bobie tylko powołać się na zamieszczone podzie- 
owania w najznakomitszych dziennikach facho- 
ch austryackich -. „Wiener medizinische Pres- 

e“ i „Wiener Lloyd.“ Hieronimus Pagliano, 
profesor medycyny we Florencyi. 

EE" Odsprzedajacy otrzymają stósówną zniżkę. 
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zona i ofiarowana na bal akade- 


karskim ale powszechnym środkiem. 


CZAS z Soboty 4 Lutego 1871. 


DYREKCYA GŁÓWNA 
TOWARZYSTWA 


Nr. 11,523 


KREDYTOWEGO 


OBWIESZCZENIE. 


Na skutek wniesionych żądań o wystawienie i wydanie Duplikatów w miej- 


sce zagubionych, skradzionych lub zniszezonych Listów 


i zastawnych i Ku- 
porów, a mianowicie: 


I. Listów zastawnych Okresu L 


Lit. C. na rsr. 150. Nr. 93,903 — 105.342 — 176,833 — 177,810 — 179,023 
201,114 z 5ciu Kuponami od 1go pólrocza 1852 r. 


— 184,689 — 196,126 — 


IL Listów zastawnych Okresu I. - 


Lit. B. na rer. 750, Nr. 278,218 — 


278,230 — 278,469 — 282,981 — 284,072 z 5ma Kuponami, od 1go pól- 


rocza 1852 r. — Lit. 0. na rar. 150 Ne. 261,172 bez kuponów — 303,877 z 5 kuponami od 1go półrocza 1852 r. 


III. Listów 


zastawnych Okresu III. Seryi 1. =~ 


Lit. A. na rsr. 300t. Nr. 2,848 z jednym kuponem z 1go półrocza 1868 r. — 3,895 z 10 kuponami od 2go półro- 

cza 1863 r. — LiO B. na rer. 750, Nr. 6,909 bez kuponów — 18,148 z 14tu' kuponami od 2go półrocza 1861 r. 

— Lit. na rsr. 450 Nr. 34,323 — 34,324 bez kuponów — 44,670 z 14tu kuponami od 2go półrocza 1868 r. — 

44,150 — 46,966 — 51,440 z 11tu kuponami od 1go półrocza 1870 r. — 68,688 — 74,072 bez kuponów — 

86,767 z 2ma kuponami ż półroczy 2go 1867 i 1go 1868 r. — Lit. E. na rsr. 30, Nr. 111,459 — 112,361. — 

113,693 — 114,746 — 115,272, 122,567, 123,641, 123,785 — 124,170 — 127,648 bez kuponów — 133,858 
z 12tu kuponami od 2go pólrocza 1869 roku. 


IV. Listow 


zastawnych Okresu ¡IL Seryi 2. 


Lit. B. na rsr. 750 Nr. 206,632 z 4ma kuponami, od 2go pólrocza 1866 r, 
Lit. C. na rer. 150, Nr. 239,317 z 13 kuponami, od 1go półrocza 1869 r. 
Lit. D. na rer. 75 Nr. 257,746 — 259,710 — 269,027 bez kuponöw. 


Lit. E. na rsr. 30 


Nr. 286,535 — 287,502 — 290,153 bez kuponów. 


V. Kuponów od Listów zastawnych Okresu III. Seryi 1. 


Lit. A. na rer. 60 Nr. 4786 — 5584 na 11 półroczy od 1go 1870 r. Lit. B na rer. 15 Nr 


11466 — 13677 


20551 — 20552 — 20553 z 11 półroczy od 1go 1870 r. — Lit. C. na rar. 3 Nr. 30121 — 30351 — 30361 
32476 — 32689 — 33657 — 77481 z 12tu półroczy od 2go 1869 r. — Lit. D. na rsr, 4 kop. 50. Nr. 91642 
z 12 pólroczy od 2go 1869 r. — Lit. E. na kop 60. Nr. 410297 — 125181 — 126326 z 12tu półroczy, od 2go 


~ 


4869 -roku. 


VI. Kuponów od Listów zastawnych Okresu III. Seryi 2. 


Lit. A. ma rar. 60 Nr. 200,012 — 200,082 — 200,170 — 200,336 — 200,473 — 201,469 — 201,750 — 


202,079 — 202,796 na 11 pólroczy, 


1868 r. — 203,338 — 203,359 — 


od Ago półrocza 1870 r. — Lit. B. na rsr. 15 Nr. 203,311 z półrocza 1go 
203,340 — 204,004 — 204,005 — 205,051 — 205,052 — 205,555 — 


206,021 — 207,107 — 209,753 z 11 półroczy, od 1go 1870 r. — 210,947 z 12 półroczy od 2go 1869 r. — 
| Lit. C. na rsr. 3, Nr. 226,086 — 257,323 — 237,939 z. 12 półroczy, od 2go 1869 r. 

Dyrekcya. Główna w wykonaniu Art. 124 i następnych, prawa z dnia 1 (13) Czerwca 1825 
roku i $. 213 i następnych prawa z dnia 2 (14) Marca 1826 roku, oraz Artykułu 48 prawa z dnia 
28 Czerwca (10 Lipca) 1860 roku, wzywa niniejszem każdego, posiadającego którykolwiek z Li- 
stów zastawnych lub Kuponów wyżej wymienionych, aby się z takowym zgłosił do Dyrekcyi Głó- 


wnej Towarzystwa Kredytowego 


Ziemskiego w Warszawie, przed upływem roku jednego, licząc 


od dnia dzisiejszego; te bowiem z rzeczonych Listów zastawnych i Kuponów, z któremiby się 
w oznaczonym przeciągu czasu nie zgłoszono, za niemające żadnej wartości ogłoszone zostaną, a 
w ich miejsce Duplikaty stronom interesowanym wydane będą. 


Warszawa dnia 2 (14) Czerwca 1870 r. 


(1214-8-2) 
P. o. Prezesa: General-Lejtenant 


Gieczewice. 
P. o. Pisarza: . 


Nowosielski. 


SKORY 


dla handlujących skórami, szew= 
ców, rymarzy, siodlarzy , intro- 
ligatorow itd. | (166-2-5) 
Stebnowane kapy do lakierowanych ka- 
maszków, najpiękniejszy i najlepszy wyrób. 
Polecen'a załatwiają się szybko w każ- 
dej ilości, — drobne zamówienia za pobra- 
niem należytości,—przy zamówieniach na 
kolorowe skóry uprasza się dołączyć próbki. 
Skład hurtowny w Wiedniu u 
Antoniego Reumayera, 
Neubau, Zollergasse N. 21. 


Wydawca: Stanisław hr, Tarnowski, 
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[Rosyjskie Sardynki 


ner Mg, W baryłkach ka- 


bofepszego gina) I, ga z dwoma za- 
N i Asliy a lutowanemi obre- 
ledzie zwijane ye czami Zelaznemi 
(Rollhäringe), “Wrz ma® i plombą. 
Dla pewności konsumującej publiczności, zwracam szczególniejszą uwagę na powyż- 
szy znak zabezpieczający, gdyż w ostatnich czasach bardzo wiele lichego towaru o- 


kazuje się w handlu, gdy tymczasem moje rosyjskie Sardynki, uznane za najlepszy 
produkt, premiowane były na wystawach w Altonie i Kasselu. (28-13-13) 


BĘ" Skład we wszystkich Handlach korzennych i Delikatesów u 
J. HH, G. Walkhoff w Hamburgu. 


Wichtig für Biicherfreunde!!! | 


Garantie für neu, complet und fehlerfrei!!! 
Die Preise sind in 6. W. in Banknoten gestellt, 


Die Erde und das Meer, naturhistorisches Prachtwerk, 410 gr. Octavseiten, mit sehr vie. 
len Abbildungen, 1866, elegant, nur 2 fl. — Der Ocean, seine, Geheimnisse und ' Wunder, natura 
historisches Prachtwerk, 300 Octavseiten Text mit sehr vielen Illustrationen, nur 1 fl. 60 kr. — 

Eine andere Welt von Plinias dem Jüngsten mit den 'berühmten Illustrationen von Grandville.< 
Prachtw. Quart. 2, fi. — Edelsteine deutscher Kunst und Dichtung in Wort und Bild, mit 24 brill, 
Kunstbláttern (jedesgein Meisterwerk) vielen Illustrationen u.żvorziiglichen Erzählungen. Ein gros- 
ser dicker Band in Quart, höchst elegant gebunden, 5 fl. a) „Bibliothek deutscher Original- 
Romane,“ 10 dicke grosse Octav. Bde, Ladenpreis 20 fl., tür nur 2 fl. b) „Bibliothek historischer 
Romane“ der besten deutschen Schriftsteller, 12 dieke'grosse Bde Octav. Ladenpreis 27 fl, für nur 2 4, 
5% kr. ©) „Neueste Bibliothek historischer Romane der besten deutschen Schriftsteller, 12 dicke 
grosse Bde Octav, Ldnpr. 30 fl., für nur 3 fl. — „Paul de Kocks“ humoristische Romane, beste 
illustrirte Prachtausgabe, 50 Theile mit 50 feinen Bildern, 7 f.—= ,Erholungsstunden.“ Belehren. 
de ne han ae in Erzählungen und Geschichten mit Bildern, 303 Seiten stark, gross Octav, 
sehr elegant 1 fl. 20 kr. — „Der grosse Anekdotenschatz* in 1.000 humoristischen Erzählungen, 
Gedichten, Anekdoten, Puffs ete.,, 16 Bände, gr. Octav, nur 2 fl. . „Sophie Schwartz’s Ro. 
mane,“ aus dem Schwedischen, 108 Bde 7 fl. 60 kr.— Das Reich der Luft, naturhistor, Prachtwerk 
432 gr. Octavseiten mit sehr vielen Abbildungen, 1866. elegant, nur 2 fl. — „Bibliothek ausge- 
wählter Erzählungen von Hackländer, Höfer, Gerstäcker, Fanny Lewald, Wildermuth u. a. 24 Bde. 
gr. Octav, sehr elegant 7 fl. ~- „Eugen Sues Romane,“ hübsche deutsche Kabiuets-Ausg., 128 

. 8 fl. — „Walter Scott’s Romane, deutsch, neue el. Ausg., 103 Bde 9 fl.— „Geschichte der Krie- 
ge Oesterreichs gegen Preussen,“ von 1740 bis 1866, 20 Theile, gr. Octav, mit 20 saubern Stahl- 
stichen, 3 fl. 50 kr. — „Der Kreuzzug der Schwarzen,“ höchst interessant, 2 Bände nur 1 fl. — 
— „Spanien und Portugal“ historisch-romantisch, malerisch, 500 Seiten. gr. Octav, mit 12 Pracht- 
atablstichen nur 2 A. -- 1)3Schaller's siimmtliche Werke, neueste vollständige Originalausgabe, 
1871. 2) Goethe's Werke, Originalausgabe, 12 Bde. 3) Kurz und Paldamus, deutsche Dichter 
und Prosaisten, 2 dicke Bde. 1345 Seiten stark, nebst 25 Portraits. 1866. Alle 3 Werke zusam- 
men 6 fi. — Die Dresdner Gemälde - Gallerie,“ mit 25 Photographien der beliebtesten Bilder 
derselben, elegant gebunden mit Goldschnitt 4 flor. — „Das weltberühmte echte Düsseldorfer 
Künstler: Album,“ grosses Prachtkupferwerk ersten Ranges, mit Text und zahlreichen Kunst- 
blättern der vorzüglichsten Kiinstler (jedes Blatt ein’ Meisterwerk), Quart. pompöser Prachtband 
mit Goldschnitt, 5 fl. - ygare Carlén und Friederike Bremer ‚ausgewählte Romane, :0 
Bde, 2Y, fl. — „Rafael- Album,“ mit 24 prachtvollen Fotografien Rafaelscher Meisterwerke, elegant 
gebunden 4 fl. - „Alexander Dumas“ Romane, hübsche deutsche Kabinets-Ausgabe, 128 Bände 
8 fi. — „Malerische Naturgeschichte* der drei Reiche, 750 Seiten Text, mit 354 prachtvoll kolor. 
‘Kupfern, Prachtband, 3 fl. — 1) „Lessings: Werke, elegante schöne Octav-Ausgabe. 2) „Körners 
sämmtliche Werke,“ Prachtband. 3) Prutz, Gedichte, Original-Prachtband mit Goldschnitt. Alle 3 
Werke zusam. 4 fl. — 1) „Cooper, Kpt. Marryat's und Ferry's ausgewählte Romane,“ 34 Bde 
2) Arming, die Wiellinger, grosser histotisoher Konan, 3 Bände, (weicher allein im Ladenpreis 8 
fi. kostet.) Alle 4 Werke zusammen 3%, fl.— „Illustrirte Mythologie aller Völker,“ 10 Bde mit 366 
Illustrationen. nur 2 fl.— „Heinrich Zschokkes humoristische Novellen,“ 3 Bde, ‘Octav, 2 fl. 80 kr. 
„George Sands Romane,“ 75 Bde 5 fl. — „Der Illustrirte: Hausfreund,“ Scherz und: Ernst zur 
Unterhaltung und Belehrung, 2 Bde mit 140 feinen Stahlstichen und Illustrationen,+1870 nur 1 A. 
20 kr. 1) Webers Demokritos, neneste Ausgabe, gr. Octav. 2) Karl Beck's Gedichte, Original- 
Prąchtband mit Goldschnitt, beide Werke zusammen nur 2 fl. 50 kr.— Das echte Buch der Welt“ 
grosses Prachtkupferwerk mit 48 prachtvoll colorirten Stahlstichen und vielen‘ 100 Illustrationen, 
Quart 3 fl. — „Feterstunden* in 160 ausgewählten Erzählungen, Romanen und Noyellen, mit 
vielen 100 Ilustrationen, 2 Bde, Quart nur 2fl. — „Brasilien“ höchst: merkwürdige Erlebnisse und 
Reisen in diesem so interessanten Lande, von J. Ratcliffe, 2 Bde, gr. Octav, mit 48 saubern /Ab- 
bildungen, 2 fl. — „Ostindien,“ malerische Reisebilder und Beschreibungen , grosses Prachtwerk 
mit 26 sauber colorirten Stahlstichen, statt 8 flor. nur 2 fl. 56 kr. — „„Schönheits-Album“ mit 21 
Photographien von Frauengruppen in reizendster Stellung sehr elegant 4 fl. — „Frauenschón- 
heiten,“ Beautés de Femmes, 20 brillante Photographien von Frauengruppen in reizendsten;Posi- 
tionen, elegant gebunden 4 fl. — „Das 7 mal versiegelte Buch“ der grössten Geheimnisse, 2 fl. 
— „Heinrich Heine, Hóllenfahrt,* Gedichte. 140 Octavseiten, feinstes Velinpapier, 1 fl. 40 kr. — 
„Biblothek der besten englischen. Romane, (deutsch) 12 Bde, nur 2 fl. 


Musikalien. 


„Der musikalische Hausfreund,* Festgabe für geübte Spieler, 18 elegante Salon - Komposi- 
tionen enthaltend, 2 fl.— „Weber-Album,* 10 brillante Original-Kompositionen von Weber, Taubert 
Spohr, Meyerbeer, Kücken, u. s. w., nur 2 fl.— Grosses Hamburger „Tanz-Album“ für 1871, das 
grösste existirende, 66 Seiten stark 2 fl— „Schubert’s 80 Lieder,“ (Müllerlieder, Winterreise etc.) 
zusammen 1 fl. 60 kr. — „Walzer-Album,* 6 der beliebten: brillanten Walzer vonGodfroy, Faust 
etc. enthaltend 2 fl. — Album mit 50 der beliebtesten Opernmelodien, nur 2. — „Die beliebtes- 
ten Opern“ der Gegenwart: Robert, Norma, Stradella, Troubadour, Stumme, Nachtlager, Don 
Juan, Regimentstochter, Freischütz, Zigeunerin, Afrikanerin, Martha.“ Alle 12 zusammen 5 fl. 
„30 der neuesten beliebtesten Tänze, einzeln 15 kr., zusammen 2 fl. — „Salon-Kompositionen 16 
der beliebtesten Piecen von Ascher,. Jungmann, Mendelssohn-Bartholdy, Richards u. A. Ladenpreis 
8 fl, nur 2 fl. — „Jugend-Album für 1971,“ 30 beliebte Kompositionen, leicht und brillant arran - 
girt, prachtvoll ausgestattet 2 fi. — Festgabe auf 1871, in 28 beliebten Compositionen, brillantes 
Festges:henk für Jedermann, 2 fl. — Tanz-Album auf 1871, 26 beliebte neue Tänze enthaltend, 
sehr elegant, 2 fl.— Winterfreuden für 1871 in 25 der beliebtesten Tonstücke, sehr elegant 2 fl. 
— Opern-Duette für Violine und Piano, in 1% beliebten Opern, 2 fl. — „50 der neuesten und be- 
liebtesten Tänze für Violine“ leicht arrangirt, zusammen 2 fl., —Dieselben mit Pianofortebegleitung 
4 fl. — „Tanz-Album für Violine“ für 187., 2 fl. — „Des Pi:nisten Hausschatz* 18 brillante Ori- 
ginal-Kompositionen der beliebten Componisten: Godfroy, Harmston, Kafka, Richards u. s, w. nur 
a fl. — Mozart und'.Beethoven’s sämmtliche (54) Clavier-Sonaten, 4 fl. — Concert-Album für die 
elegante Welt, grosse brillaute Sammlung gediegener Salonstücke für Piano, in höchst eleganter 
Ausstatung, pompös mit Vergoldung, nur 2 fl. *0kr. — Album ee die musikalische Jugend, ent- 
hält 159% der beliebtesten Opernmelodien, Tänze, Lieder ete., fiir’ das Pinno, sehr leicht arrangirt, 
3 fl.— Lieder- Album, 20 leichte, brillante Fantasien und Rondos über Schubert und Mendelsohn’- 
sche Lieder etc., sehr elegant, 2 fl. (191-2-3) 


Fi = ausser den bekannten werthvollen Zuga- 
Gratis erhält jeder ben zur! Deckung. des geringen) Porto's 
bei Bestellung von 6 fl. und 10 fl. noch neue Werke von Auerbach, Mühlbach, il- 
lustrirte- Werke und Classiker gratis, 

NB. Directe Bestellungen unter Beifigung des Betrages in österreichischen 


Banknoten (Postvorschuss wird hieselbst abseiten der Postanstalten nach den k. k. 
österreichischen Staaten nicht ertheilt) werden sofort , prompt ausgefiihrt.. 


Siesmund Simon in Hamburg, 


Bücher-Exporteur 


31 grosse Bleichen 31. 
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Pierwsza i najstarsza Fabryka c. k. wyłącznie uprzywilejowanych, 20ma 
medalami zaszczyconych 


przenosnych Lodowni 
Antoniego Wiesnera w Wiedniu, | 


` Wieden Hauptstrasse N. 60 (im abgebrannten Hause), 

zaleca wielki skład swych slynnych: w świecie, nawo u.epszonych. DEZE- 
nośnych lodowni do chłodzenia: i zachowania wszelkich potraw 
i napojów, rezerwoarów na lody i maszynek do ro- 
bienia lodów, jakoteż dotąd niezrównanych najnowszych apa- 
ratów wodnych chłodzących, metalowych kur- 
ków do napojów burzacych i wentylów becz- 
kowych własnego wyrobu. | Wielki- odbyt (blisko. 10,000 aparatów 
do chłodzenia) we wszystkich krajach w świecie, zbytecznem czyni wszel- 
kie przechwałki i zapewnia Publiczność przeciw wszelkiemu szalbierstwu. 

Cenniki i wzory bezpłatnie. (209-1-3) 

a A SPOPOOOOOOPOOOOPOWSW 


| mali 
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Do dzisiejszego Nru dołącza się „Cennik z produkcyi nasion, traw 
i roślin pastewnych w Kleczy górnej, poczta Wadowice, Galicya.“ 


